
Ner 23. Kraków, Sobota 29 Stycznia 1887. Rocznik XL.

a
cc
S3

CC
*
o

, . .  wyAiosmi ecdsiennie, wyjfwwy aieasiaSo 4 t o  Hiwiąfow&nn.
w*«Seh»B Nr« Om/m. o ile sspas rturoty, w K r a k o w ie  po 10 a., wa Lwwwie lob * priaaylk* poostow* 19 a.

ioa l :i i i m c r a l *  w  F  ■

***'■$ w p&nstwie AwtopaakMB. 
* - Ninsolaoksasa .* « Mnaiieoktwa

. » śoWioofe, Fraaoyi, Angfij, Belgii, Srm jauyl, Twsyi 
“fiyeh państw należących do awiasku poosiowego . •

Węniędzmi i ^ r ttk c J y \ieSęine n . pLumerafę i ogłoszeni* (iiweraty) uprasza się nadsyłać franco 
1 Adainistracid C t ó  w Kilkowie. -  reklamacyjne męopumftowane me podlegają opłsm*

Pm Z owc?  -  U*t6vs nie/tankowanych  me przyjmuje się. 
i w ‘" 'U ____ . — [ńw n»dsyłanyeh me zwraca as®.

urn tmty rok «K8 tosr&o# <*a i  miesiąc
34 złr- S sir. 9 zir. 50 e.
93 itr. 7 sir. 3 złr.

32 sir. 8 sir. 3 złr.
w miesi

^BiKj£Hii*'iiucya „OZA&B"
i l P v « n a ! m » v a i i «  p v x y i t t i j K i

I f k o y U i

lenie przedpłaty.
S cztow ą w  p a ń s tw ie

ńi^rya&rleni na Luty . . . • złr. 2 ‘50 
Lutegjft (Jo końca Marca . złr. 5

^  p ^ f e s y lk ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie
Niemiecki em na L u t y .................6 marek

l  Lutego do końca Marca 12

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.

Kraków 2§ stycznia.

Izba poselska Rady państw a podejmnje dziś 
w dalszym ciągu swą czynność. Porządek dzien
ny dzisiejszego posiedzenia Izby podaliśmy da 
wniej. P iezydent Dr Smolka bawi jnż we Wie
dniu i objął kierownictwo spraw prezydyalnycb. 
Od ostatniego odroczenia zostali wybrani jako  no
wi posłow ie: Dr Pscheiden w miejsce ks. Alfreda 
Liechtenstein* z okręgu wyborczego gmin wiejskich 
F e ldbach ; Dr Jordan w miejsce X. biskupa Vallus- 
sego z okręgu gmin wiejskich w G radyszczy; Dr 
Ferjancicz w miejsce Obrezy z okręgu wybór, 
kraińskich gmin wiejskich Adelsberga; Stalitz 
w miejsce YnCeticza z Tryestyńskjej Izby handlo
wej i Franciszek Biehert w miejscd Stibitza z okrę 
gu czeskiego gmin wiejskich w Litomierzycach. 
Dodać jeszcze należy, iż z Izby poselskiej powo
łani zostali do Izby panów hr. Deym i Dr Schrom, 
a złożył m andat Dobler. W ich miejsce odbędą 
się tedy uzupełniające wybory.

Przed kilkoma tygodniam i rząd austryacki wy
stosował notę do rządu węgierskiego, w której 
zaproponował, aby wobec potrzeby podjęcia roko
wań w sprawie odnowienia traktatów  handlowych 
z Niemcami i Włochami, dać pierwszeństwo roko
waniom z Niemcami i od nich rozpocząć polity- 
czno-handlową akcye. Z Pesztu nadeszła właśnie 
odpowiedź, przychylająca się do tej propozycyi 
Zainicyowanie odnośnych negocyacyj nastąpi je- 
dnak -e wówczas dopiero, gdy nadejdą od wszyst-

* j  j  . , wy ch > korporaeyj ekonomicznych 
zażądane od nich przez ministerstwo handlu opinie, 
co dotychczas, jak  donosi Presse, jeszcze się nie 
stało, i gdy dalej ułożony zostanie m iędzy rzą
dem au8tryackim i węgierskim  program rokowań 
z Niemcami.

W sprawie zaś traktatu z Rumunią* pisze F rem - 
denblatt: Chociaż niema dotychczas żadnych do
niesień z Bukaresztu, to przecież przypuszczają 
w dobrze poinformowanych kołach wiedeńskich, 
że widoki odnowienia z Rumunią trak tatu  handlo
wego nie są1 niepomyślne. Delegaci rumuńscy 
przed wyjazdem z W iednia przyrzekli, iż zaopa 
trzą się w potrzebne pełnomocnictwa i przybędą 
napowrót do stolicy austryackiej przed upływem 
stycznia. Chociaż styczeń ma się jnż ku schyłko
wi, to przecież niema powodu mniemać, iż w Bu 
kare8zcie odstąpiono od wyznaczonego terminu.

W niedawnej swej mowie w Sejmie pruskim 
powiedział kanclerz: „Centrum współdziała z ży
wiołami przewrotu, chociaż Papież w encyklikach 
swych potępił podobne żywioły; to też mam na
dzieję, że może jeszcze, nim się kam pania w ybor
cza ukończy, wyjdzie jak a  enuncyaeya papieska* 
potępiająca te spółki.*

Teraz ogłaszają wychodzące w Monachium Neue- 
ste Nachrichłen, że ks. Bismark ma w ręku enun 
cyacy£ Papieża potępiająca stanowisko, jakie cen
trum w kwestyach bieżących zajęło. „Enuncyaeya 
ta, mówią dalej Neueste Nachrichten, będzie decy
dującą dla katolików  w obecnej walce wyborczej, 
i w skaże im inne stanowisko, jakie zająć powinni, 
w strzym a mianowicie duchowieństwo od agitacyi 
wyborczej. Centrum będzie się też musiało zde
cydować, czy nadal Papieża, czy W indthorsta słu
chać będzie chciało. Ks. Bismark ogłosi tę enun- 
cyacyę papieską w stosownej chwili." Tyle N eue
ste N achrichten, co tu na ich odpowiedzialność 
z wszelkiem zastrzeżeniom podajemy.

W indthorst w odpowiedzi swej na wspomnionv 
ustęp mowy kanclerza uważał jego zapowiedzi 
enuncyacyi Papieża za prawdopodobną treść in- 
strukcyi danej Schloezerowi, aby coś podobnego 
wyjednał u Papieża za obietnice, których potem 
strona obiecująca nie dotrzyma.

W zględem tego zaś, co głoszą Neueste Nachr ., 
obiega inna wersya, utrzym ująca, że ks. Bismark 
obiecywał papieżowi zupełne zniesienie ustaw ma 
jowycb, jeśli skłoni centrum do przyjęcia septen- 
na tu , ale Ojciec św. odpowiedział na to, że się 
wewnętrznemi sprawami niem ieckiem i, nienależą- 
cemi do zakresu spraw  kościelnych, zajmować nie 
może.

O statnia w ersya jest daleko prawdopodobniej
sz ą , bo nietylko zgadza się z tradycyam i rzym- 
skiemi, ale polega nadto na przekonaniu, którego 
prawdziwości w Rzymie nie mogą zapoznać, że 
rozbicie centrum byłoby.*. złożeniem broni i odda
niem się na łaskę nieprzyjaciela, który, skoro się 
tylko nczuje siln iejszym , odbiera zaraz na drugi 
dzień to, co dz^eń przedtem koncedował. To system 
niezmienny, którym powstały i którym stoją Prusy. 
Centrnm, jakiem  dziś jest, to jedynie skuteczna 
broń Rzymu w Niemczech.

Boulanger miał zam iar w ystąpienia w Izbie 
z w ielką mową pokojow ą, aby zadać kłam  osta 
teczny wszelkim pogłoskom o szowinistycznych 
zamiarach Francyi. Chciał on może przez to głó
wnie oddalić wszelkie podejrzenia wojownicze od 
swej osoby i torować sobie przez to zwolna drogę 
do objęcia przewodnictwa nad jednym  z przyszłych 
gabinetów. Zaprotestowano jednak silnie przeciw 
temu w łonie oportunistów. Szczególnie ostro o 
dezwała się Rópublique fra n ę a ise : „Franeya, mówi 
o n a , nie jest H iszpanią. Góry pirenejskie jak 
stały tak stoją i stać będą, rozgraniczając nietylko 
kraje, ale i ducha panującego w jednym , a w dru
gim kraju. Próżno się więc spodziewać pieprznej 
mowy, zapowiadanej przez dzienniki, którym  o 
malowniczą oryginalność więcej chodzi, niż o do
kładność. Jenera ł Boulanger odezwie się w ten
czas, ja k  będzie m iał co do pow iedzenii w za
kresie swego rzemiosła, o armii i jej urządzeniach, 
ale nie wynada mu odzywać się^ w przedmiotach 
politycznych, dopóki istnieje gabinet, którego nie 
jest przew odniczącym , a wiemy i o te m , że ża 
den prawdziwy republikanin nie ścierpi tego, aby 
wojskowi mieli odgrywać rolę polityczną." Zdaje 
się, że te odezwy, a może i odradzania kolegów 
poskutkowały, bo upłynęło już kilka dni od czasu, 
jak dzienniki niektóre zapowiadały mowę poko
jową Boulangera, która jednak  dotąd wygłoszoną 
nie była.

Berlińskiej Post donoszą z P ary ża : „Między 
F errym , Freycinetem  a  Leonem Śay odbywają 
się codzienne narady, aby w celu wyłączenia t y  
wiołów radykalnych, szczególnie Baulangera, obalić 
gabinet Gobleta. Jako  następcę Boulangera w y
mieniają jenerała Lewal. Grćyy zgadza się po
dobno na te zam iary."

Wczoraj otworzonym został parlam ent angiel
ski mową tronow ą, która tym razem m iała być 
tylko odczytaną przez tak  zwaną w Anglii komi- 
syę królewską. Mowę tę powinny nam niebawem 
podać telegramy.
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Przez niepomyślny w ypadek wyborów w Li 
werpolu w ydarza się gabinetow i szczególny wy 
padeb, będący w dziejach parlam entaryzm u an 
giel8kiego prawie unikatem , że w chwili otwarcia 
parlam entu znajduje się w gabinecie minister* nie 
będący członkiem żadnej z Izb angielskich.

Budżet krajowy.

Zeszłoroczny budżet krajowy zamieszczał w w y
datkach łączną sumę 3,532,090 złr., dochody wła 
sne funduszujoznaczono na 623,087 złr., t ak,  że 
należało pokryć przez pobranie dodatków do po
datków 2,909,003 złr. W tym celu rozpisano 30-cen- 
towy dodatek krajow y, a rozpisanie to oparto na 
obliczeniu, że jeden cent dodatku przyniesie złr, 
97.000, zatem 97,000 razy 30= 2 ,910 ,000  złr.

W  przedłożonym na rek  bieżący preliminarzu 
obliczył W ydział krajowy ogół wydatków na złr. 
3 708,879, dochody własne funduszu krajowego na 
527,798 złr , niedobór wynosi 3,181,081 złr.

W ydatki poszczególnych rubryk wynoszą podług 
preliminarza W ydziału krajowego: I koszta repre 
zentacyi kraju złr. 102,390; I I  koszta zarządu złr. 
236,489; III  koszta leczenia 670,000 zlr.; IV k o 
szta szczepienia 55,900 z łr.; V wydatki sanitarne
8.000 złr.; VI zasiłki dla zakładów  dobroczynno 
ści 11.174 złr.; V II w ydatki na cele w ykształce
nia i oświaty 525,124 z łr .; V III utrzymanie pomni
ków historycznych 11,510 złr.; IX  kwaterunkowe 
żandarm eryi 77 587 złr.; X drogi krajowe 926,511 
złr.; X I dotacye dla zakładów krajowych 905 złr.; 
X II wydatki na sznpaśnictwo 23.000 z łr.; X III bu
dowy wodne i melioracye 151.156 złr.; XIV uma
rzanie pożyczek 427,111 złr.; XV w ydatki na cele 
gospodarstw a krajowego 330,522 z łr . ; XVI roz
maite wydatki 151,500 złr. W ostatniej tej rubryce 
mieści się w ydatek 120,000 złr. na bezprocentowe 
pożyczki na budowę koszar, który w myśl uchwały 
Sejmu z 23go stycznia 1886 r. niema być pokryty 
z dodatków krajow ych; to też prelim inarz W y
działu krajowego wstawia na pokrycie tej pozy- 
cyi sumę złr. 120,000 z pozostałości p życzki k ra 
jowej z r. 1883, przez co preliminowany niedobór do 
pokrycia dodatkam i do podatków wynosi 3,061,081 
złr. Obliczając wydatność jednego centa dodatku 
na 99,000 złr. proponował W ydział krajowy do 
datek w wysokości 31 centów, coby przyniosło 
złr. 3,069,000, a zatem pokryłoby niedobór i zo 
stawiło nieznaczną nadwyżkę kasow ą 7,919 złr.

Komisya budżetowa, stosu ąe się do życzenia 
całego k ra ju , ażeby ze względu na niepomyślne 
stosunki ekonomiczne nie podnosić ciężaru podat 
kowycb dodatków, starała się o uchwalenie tak ie
go budżetu , żeby w ynikający na jego podstawie 
niedobór można pokryć dodatkiem  do podatków 
w zeszłorocznej, niepowiększonej wysokości, to jest 
30 centów. T ak  też się przedstawiało złożone d.
18 stycznia sprawozdanie komisyi budżetowej, po
dług którego wydatki preliminowano w ik śc i złr. 
3,628,098, tj. niżej o 80,781 złr.; dochody własne 
funduszu^542,879 złr. tj. więcej o 15081 złr., przy- 
czem niedobór wynosiłby 3,085,219 złr., tj. mniej 
od prelim inarza W ydziału krajowego o 95,862 złr.

Na pokrycie tego niedoboru, z którego strącić 
jes7,cze należy wspomniane wyżej 120O00 złr., a 
dodać w skutek uchwały Sejmu z 17go stycznia
19 700 złr., tak, że on wyniesie 2,984,919 złr., 
obliczając wydatność jednego centa dodatku na 
99,500 złr., byłoby starczyło rozpisanie trzydzie
sto-centow ego dod a tk u , coby przyniosło złr.
2.985.000

Uchwały Sejmu zmieniły nieznacznie prelim i
narz komisyi budżetowej, a mianowicie podniesio
no proponowaną sumę wydatków na cele meliora- 
cyj, rolnictwa, górnictwa itd. Skutkiem tego zwię 
kszyła się łączna suma krajowych wydatków, a 
wraz z nią i niedobór. Łączna suma uchwalonych 
przez Sejm w ydatków wynosi 3,679,004 złr., do

chody 662,969 złr., niedobór do pokrycia 3,016,035 
złr. Wobec tego zaproponowała komisya budżeto
wa nałożyć dodatek do podatków bezpośrednich 
po 31 cent. od każdego złotego w. a., przyczem 
przyjęła komisya wydatność centa dodatku na złr. 
99,500, a Izba uchwaliła ustawę finansową w myśl 
zmienionego wniosku komisyi budżetowej.

Jednocentowej tej zwyżce dodatku do podatków 
ptoi jednak naprzeciw  dwueentowa obniżka d o 
płaty na indemnizacyę, ostatecznie przeto kraj na 
r. k przyszły mniejsze~ponosić będzie ciężary. W y
nik to pomyślny i pożądany, świadczący, że g o 
spodarstwo finansowe kraju jest prowadzone rozu 
mnie, zręcznie i oszczędnie.

Oszczędność i ostrożność w podnoszeniu wyda 
tków krajowych jest konieczną i pożądaną; tru 
dne w arunki ekonomiczne dom agają się bez wąt- 
pienia, aby tylko takie uchwalać nowe wydatki, 
które się stanowczo opłacą, a i te tylko w tym 
stopniu, jak  to przeprowadzić można bez znaczne 
go podwyższania finansowych ciężarów kraju.

Oszczędność sam a nigdy jednakże nie stanowi 
zalety gospodarstw a publicznego. Zakres zadań 
przypadających krajom i państwom coraz to się 
rozszerza, a kto nie chce pozostać w tyle po za 
innymi, kto nie chce podkopać całej swej przyszłości, 
ten nie może poskąpić grosza na c tle  produkty
wne. Gdybyśmy mniej robili dla szkolnictwa, ko^- 
munikacyi, dla rolnictwa i przemysłu, to mniejszą 
byłaby znacznie łączna suma wydatków krajo 
wyeh, mniejszemi byłyby chwilowo dodatki do po
datków, ale ta  chwilowa a ułudna korzyść przy 
niosłaby nam kiedyś bardzo gorzkie owoce.

Jeżeli u nas dotychczas na wielu polach jest 
niedobrze, jeszcze widać dotkliwe braki i Inki, to 
jestto wynikiem dawniejszej epoki, w której z k ra 
ju  naszego tylko wybierano podatki, a dlań nic- 
nie czyniono. Produkcya krajow a nie doznawała 
ani pomocy, ,;ni zachęty, ani obrony; nie stworzo
no nam potrzebnych szkół fachowych, nie ochro 
niono przed rujnującemi następstw am i klęsk ele
mentarnych. I  taka  pomoc i taka ochrona kosztu 
je  niewątpliwie czas pewien, w ym aga ofiar i na 
kładów, ale jakże sowicie opłacają się one w przy
szłości, a jak  to natom iast trudno powetować i do- 
pędzić w przyszłości, co przeszłość zaniedbała 
uczynić. U trzym ywanie przeto łącznej u m y  w y
datków krajow ych aa  tej samej, co dawniei, w y
sokości, ani jej umniejszanie, nie są bynajmniej 
świadectwem dobrej, tak  jak  wzrost wydatków 
nie jest bynajmniej świadectwem złej gospodarki 
finansowej. W zrost ten jest niejednokrotnie wprost 
pożądanym, koniecznym, i nie na to trzeba zwa 
żać przedewszystkiem, aby w ydatki nie wzrasta 
ły ,  ale na to , żeby wydatki w zrastały tylko 
w miarę wzrostu dochodów i tylko na odpowie
dnie cele, żeby słnżyły na istotne podniesienie 
produkcyjności, podniesienie siły podatkowej kraju

Łączna suma w ydatków krajowych na r. 1887 
wynosi złr. 3 679.004 t. j. o 146.914 złr. więcej, 
aniżeli w r. 1886; wzrost ten został spowodowa- 
uy głów nie wnioskami komisyi gospodarstw a k ra 
jowego, i dlatego uważać go należy za słaszny, 
za pożądany. Bez podnoszenia produkcyjności 
kraju doszlibyśmy do ekonomicznego zastoj'u, a 
jego następstwem  upadek. W takiem położeniu, 
chociażby nie w zrastała łączna sum a wydatków 
krajowych, to jednak  w zrastałyby coraz bardziej 
i coraz bardziej by gniotły dodatki do podatków. 
Aby temu zapobiedz, na to trzeba zawczasu czy
nić wydatki na celo produkcyjne; wszakże za
niedbanie tfego musiałoby, a przynajm niej m ogło
by wywołać nader sm utne następstw a. I  to jest 
też pocieszającem w tegorocznej uchwale finanso
wej, że o tej rubryce nie zapomniano, a miejmy 
nadzieję, że przezorna działalm  ść Sejmu i W y
działu ' krajow ego dla podniesienia ekonomicznie 
Galicyi bezowocną nie będzie.

Publiczne składy.

Sprawozdanie kom isyi gospodarstwa krajowego 
w przedmiocie pro jektu  założenia publicznych  

składów .

W ysoki Sejm ie!
Na poprzedniej sesyi powziął W ysoki Sejm pod 

dniem 23 stycznia 1886 r. następującą nch w ałę :
„Poleca się Wydziałowi krajowem u, aby wszedł 

w rokowania z Bankiem krajow ym  i przedsięwziął* 
co należy, celem wprowadzenia jak  najrychlej 
w życie publicznych składów (entrepots) z prawem 
w ydaw ania listów składowych (warants) na pod
stawie rozporządzenia ministeryalnego z dcia 19 
czerwca 1866 r. (Dziennik ustaw państw a Nr 86). 
W razie potrzeby zasiłku z faaduszów krajowych, 
łub gwarancyi ze strony kraju, przedłoży W ydział 
krajowy W ysokiemu Sejmowi na najbliższej sesyi 
odpowiednie wnioski."

W myśl powyższej uchwały podjął W ydział 
krajowy rokowania z Bankiem krajow ym  w zglę
dem utworzenia publicznych składów. Bank atoli 
nie chciał przyjąć na siebie obowiązku w prow a
dzenia w życie rzeczonych składów  i oświadczył 
się jedynie z gotowością popierania takowych sto
sownym kredytem  i udzielaniem zaliczek na wa- 
ranty. Zarazem proponow ał, aby składy ntworzył 
skarb krajow y.

Nie poprzestając na powyższej odpowiedzi 
Banku krajowego, W ydział krajow y, chcąc w ja k  
najobszerniejszym  zakresie zadosyć uczynić inten- 
cyom W ysokiego Sejm u, udał się w tym p rzed
miocie do obu Tow arzystw  rolniczych krajowych 
i do gminy lwowskiej i k rakow sk iej, a przedło
żone W ysokiej Izbie spraw ozdanie W ydziału 
przedstawia dokładny obraz toku w tym przed
miocie podjętych rokowań, które wszakże dotych
czas nie doprowadziły do pożądanego wyniku.

Towarzystwo wzajem nego k red y tu , do którego 
za w skazów ką T ow arzystw a rolniczego krakow 
skiego zwrócił się W ydział krajow y z dotyczącą 
propozycyą, odpowiedziało, że nie może wziąć na 
siebie przedsiębiorstw a składów  publicznych, za
razem jednak zaproponowało utworzenie dla tego 
przedsiębiorstwa osobnego stow arz; szenia, któreby 
się opierało o Towarzystwo wzajemnego kredytu 
i któremuby kraj swoim kosztem postawione lnb 
nabyte składy publiczne na podstawie odpowiedniej 
omowy oddał do użytku.

P o d ib n itż  i Bank rolniczy lwowski, do którego 
odniósł się W ydział krajow y z zapytaniem  na 
wniosek Tow arzystw a gospodarczego galicyjskiego, 
nie chciał się podjąć pobudowania składów  publi
cznych we Lwowie, oświadczył jednak  gotowość 
objęcia adm inistracyi tychże pod warunkami 
w przedłożonem Wys. Ł b ie  sprawozdaniu W y
działu szczegółowo wymienionemi.

Podawszy w swem sprawozdaniu do wiadomo
ści wys. Sejmu przebieg powyższych rokowi ń , W y
dział krajow y nie przedłożył żadnego wniosku, a 
ponieważ odpowiedź Banku rolniczego bardzo sta
rannie i szczegółowo opracowaną otrzym ał W ydz. 
kraj. 31 go grudnia I8867.,spraw ozdanie nie mogło 
być gotowe przed końcem Igo  tygodnia b. m. i do
piero na pierwszem posiedzeniu lOgo stycznia 1887 
uchwałą wys. Sejmu przekazanem  zostało komisyi 
gospodarstw a krajow ego, która wobec kończącej 
S'ę sesyi sejmowej nie mogła zgromadzić dostate
cznego m attryału , mogącego dać podstaw ę do me
rytorycznego traktow ania skrawy.

Komisya nie odstępuje od przekonania , że za
prowadzenie składów  publicznych jest dla rolni
ctwa naszego, dla stosunków ekonomicznych i han
dlowych kraju, spraw ą w ażną i doniosłą, i sądzi, 
że nie należy zrażać się trudnościam i, jak ie  W y
dział krajow y napotkał w dotychczasowych roko
waniach. Kroki przedsięw zięte wskazują, te  głó
wna trudność polega w znalezieniu funduszów na 
wybudowanie sk ładów ; W ydział krajow y zasta-

Towarzystwo Warszawskie.

L I S T Y  D O  P R Z Y J A C I Ó Ł K I
przez

Baronową X. Y. Z.
>71)

(Dokończenie).

Kraina pusta, biała i otwarta,
Jak zgotowana do pisania karta.

na Riej wypisze zakłady 
Miłości swojej? Czy szatan swe zdrady?

T ak ongi określił poeta ten kolos rosyjski. 
Od tego czasu wiele już niebożych k art wypisali 
na nim ludzie. Ale ostatecznie losy tej seciny 
milionów dotąd się jeszcze ważą. Kolos ten ma 
w swem łonie różne tętna i oddechy. N iesłycha
nie wrażliwy i do pewnego stopnia młody i nie
wyrobiony, szuka wciąż drogi swych przeznaczeń. 
Z a A leksandra I  szlachetne w sobie uczuł drgnie
nia. Za Mikołaja choć wrócił do tradycyi milcze
nia i sam ow ładztw a, ale w 1831 r. arm ia karna 
nie dopuszczała się gwałtów i w pierwszych po 
nim latach nie znęcano się jeszcze nad krajem  
i nad uczestnikami rewolucyi*. którzy pozostali 
w Królestwie. W początkach panowania A leksan
dra I I  znowu wyszły na jaw  bardziej ludzkie 
aspiracye. Królestwu przyznano bardzo ważne re
formy, które należycie spożytkow ane, ogromnej 
byłyby doniosłości i otwierały w ie lk ą  przyszłość. 
Ch,oć przeważnie z samolubnych pobudek, ale ze 
społeczeństwa tego odzywały się nieraz uczucia 
wszechsłowiańskiego posłannictwa i hołdu dla 
praw narodowych. Dopomagano Grecyi, przykla

skiwano odrodzeniu się W łoch, Słowianom b a ł
kańskim  nie szczędzono ofiar mienia 1 krwi. 
Dziś panrusycyzm wyrugował dawne aspiracye, 
a  wewnątrz powrót do przedpiotrowskiego s a m o 
d z i e r ż a w i a  chciałby zgładzić wszystkie nabytki 
cywilizacyi zachodniej. W szakże bolesne doświad
czenia, komplikacye zewnętrzne, konieczność c oc
hy lepszego tylko bytu ekonomicznego, a naoe- 
wszystko ta  zawsze budząca się i odmładzająca 
potrzeba pełniejszego życia —  nie pozwolą Kosyi 
ostać się na miejscu. Prędzej czy później, trawiona 
niezm ierną pychą, musi ona dojrzeć, że ze zmianą 
wewnętrznej polityki, z prześladowaniem zapa
miętałem Polski^ upada jeśli nie wpływ brutalny, 
to urok je j m oralny w Słowiańszczyznie zacho
dniej; musi dojść do przekonania, że bądź co bądź 
kluczem do tych krain  słowiańskich jest .jej po
stępowanie z Polską, a zaporą widok dzikich 
eksperymentów, jak ie  na naszej dokonywa skórze.

Mimo dziwnych sprzeczności, jak ie  społeczeństwo 
rosyjskie może z siebie wydać, są w niem wiel
kie zasoby patryotyzmu, odwagi, karności, ofiar
ności, chrześciańskie nieraz instynkta, wielka twar
dość i wytrwałość w przedsięwzięciach obok obja
wów tkliwości dla nieszczęśliwych, w ielkie poczu
cie kohezyi narodowej i państwowej, oraz duży 
zmysł organizacyi i posłuszeństwa w samoistnych 
stowarzyszeniach. Posiada ono arm ię, k tóra jest 
poniekąd wyrazem tych zalet, cnót i‘ tej potęgi, 
a jeżeli w ciągu tych listów wyraziłam  się cza
sem nieco gorzko, a może naw et nam iętnie o po
stępowaniu przeciętnem wojskowych w W arsza
wie i kraju, to przecież nigdy nie zapoznawałam 
ani kart dziejowych, na których czyny tej armii 
są zapisane, ani siły istotnej, jak ą  ona przedsta
wia, ani waleczności, jakiej sk ładała dowody nie- 
dalej jak w ostatniej wojnie tureckiej. W szystko 
zaś to może uczynić ów naród sposobnym do auto
nomicznego ustroju, nieprzedstawiająeego niebez- 

j pieczeństw dla państwa. Trudno pomyśleć, aby

ogrom ten powołanym był jedynie do wewnętrzne
go rozkładu i zgnilizny. Na to zaWiele w nim 
żywotności, siły, patryotyzmu i poczucia własnej 
potęgi. Trudno także przypuścić, by był po wie
czne czasy przeznaczonym tylko do grozy i ucie
m iężania wszystkiego, co go otacza. Musi się .je
dnak przerodzić i przekształcić. Zmiażdżone w nim 
wiekam i godność i praw a jednostki ockną się, i 
powoli, po różnych kolejach i doświadczeniach, 
zdążać zacznie do odpowiedniej wolności, uszano
wania praw a, swobody sum ienia, myśli, języka 
1 nauki, do dobroczynniejszego wpływu i znacze
nia w_ słowiańszczyźnie i' na  świecie.

W  indywidualności swej i w zachodniej cyw i
lizacyi Polska ma wszystko, na czem Rosyi zby
wa. Je st ona naturalnym  łącznikiem i przewodni
kiem m iędzy tą  cyw ilizacyą a Rosj^ą; nawzajem 
Rosya posiada s ilę , instynkt polityczny, władzę, 
karność i posłuszeństwo, których zawsze Polsce 
brakowało. Dość zaś rzucić okiem na m apę, aby 
przekonać się, że przyszłość Rosyi spoczywa w u- 
rzeczywiBtnieniu idei szerokiej autonomii i fede- 
racyi. Sprawiedliwość*wym ierzona Polsce, dałaby 
jej silę ogrom ną wobec niebezpieczeństwa, jak ie  
zagraża obu ze strony wybujałej potęgi pruskiej...

Zarzucisz mi m oże, że wszystko to m rzonki i 
m arzenia rozegzaltowanej kobiety, co nie waha się 
tak daleko w przyszłość ' okiem sięgać i tak sprze* 
czne ze stanem  dzisiejszym snuć plany! Odpowiem 
ci na to słowami głębokiego pisarza francuskiego:

Jam ais nous ne verrons tout pendant notre 
voyage, et souvent nous nous tromperons \ m ais si 
nos conjectures sont plausibles, si (dies s appuient 
sur des iddes universelles, si surtout elles sont 
consolentes et propres d, nous rendre meilleurs, 
que leur m anque-t-ilt S i  elles ne sont pas vraies, 
elles sont bonnes; ou plutdt, puisque elles sont 
bonnes]; ne sont elles pas vraies f

Żyjem y w epoce ciężarnej wielkiemi zm iana
mi. Można do niej zastosować słowa de M arstr’ća:

une certaine accum ulation de vices rend une cer- 
taine revolution necessaire. Co ona przyniesie ? 
co przynieść może, najbystrzejszy umysł tego nie 
zgadnie. Próżno silisz się, by choć jeden róg przy
szłości odsłonić; próżno zagłębiasz się , by jaką  
pomyślniejszą wywróżyć dolę. W  takiem położe
niu, ja k  obecne, umysł badacza, ja k  w kwestyach 
relig ijnych, tak  i w polityce dochodzi do owych 
ostatecznych granic, po za które sięgnąć nie śmie 
w obawie, by się nie pomieszał, i w aha się i drę
twieje i służbę swą wypowiada. Ludzie dzisiejsi 
są za mali, za zwątpiali i sceptyczni, żeby tę „nie
odzowną rewolucyę" zawarli i załatwili. I  znowu 
przychodzą mi na myś l  słowa wielkiego Bossueta: 
Quand D ieu veut fa ir e  voire qu'un ouvrage est 
toiłt de sa main, il  reduit toitt & Vimpuissance 
et au desespoir: pu is  il agit.

A społeczeństwo polskie? Choć o niem od ćwierć 
wieku tak głucho wśród szczęku broni, kłamstw 
dyplomatycznych, prasy przekupnej, trybuny służal
czej, wśród brzęku złota i giełdowych matactw— 
ono na chwilę o sobie nie zwątpiło. Mimo gw ał
tów i zbrodni, co się na nie zażarły, broni się i 
pracuje, m odlij i spodziewa. Odkąd pierwszy raz 
targnięto się na dziedzinę Polaków, przez la t sto 
dwadzieścia czynią wciąż to sam o,i dzisiaj bodaj, 
że nie są słabszym i, niż wtedy. Jeżli ludy niepod
ległe mogą powoływać się na powodzenie i roz
rost, jako  na świadectwo swej żywotności, to sto
kroć wymowniejszem jest owo świadectwo nie
spożytego bytu wśród męczeństw, klęsk ustaw i
cznych i niedoli składane. Sam a zawziętość wro
gów i kute przez nich praw a w yjątkowe głoszą 
światu, że jeszcze żyje, że żyje uparcie i silnie, 
że musi coś znaczyć i ważyć, kiedy d rż ą  przed 
niem z obawy....

Pod berłem wielkodusznego monarchy, co p ra
wa narodowe uszanował i zabezpieczył, życie to 
pełniejszem zawrzało tętnem i stali się tam Pola
cy podporą tronu i porządku społecznego; praca

ich jaw na i widoczna, a  w niej postęp taki, że 
wobec św iata za resztę całą świadczyć może. 
W zaborze pruskim  i rosyjskim  odstępstwa nie 
zobaczj'sz, zwątpienia nie ujrzysz. Stoją i bronią 
się i lepszej czekają doli. Dwanaście jednople- 
miennycb milionów czekać może. Czekać i spo
dziewać się, że w wieku, który w idział odrodze
nie Grecyi, Włoch i Irlandyi, w wieku, w którym 
nowem zawrzały życiem Czechy, Słowiańszczyzna 
austryacka, Rumunia, Serbia i Bułgarya —  i my, 
mimo najtrudniejszego ze wszystkich położenia 
geograficznego i ginąć i upaść nie możemy, bo 
byłoby to urąganiem  i targnięciem [ na prawo ży
cia, na obowiązki pokoju i sprawiedliwości dzie
jowej, na doniosłe i cywilizacyjne zasługi. Może
my czekać i ufać, że w końcu wyprosimy, „to 
co boskiem jest, u Boga."

Ojciec G ratry powiedział kiedyś, że od podziału 
Polski Europa popadła w stan grzechu śmiertelnego. 
T ę  sam ą myśl w stylu i argum entacyi dyploma
tycznej w yraził Tayllerand na kongresie wiedeń
skim. W  rozrachunku, który wypadki, gotujące 
się wszędzie, koniecznym uczyniły, praw da ta s ta 
nie n a g o , a  gw ałt o zadosyćuezynienie zawoła 
i modus v ivendi dla spółeczeństwa polskiego, k tó 
rego większość jego dziś jest pozbawioną, wyna- 
leść się musi. W idzenia wieszcza „Irydiona," 
„Przedśw itu," „Psalmów" i „Nieboskiej" zdają się 
stosować do rodzących się dopiero czasów i w y
padków, jego też słowami zakończę, szląc „do 
braci mojej wezwanie."

A wśród tych zdarzeń strasznego wybuchu,
O czystą tylko błagamy cię wolę.
Wewnątrz nas samych: Ojcze, Synu, Duchu!

K o n ie c  L is t u  Ó sm e g o  i  O s t a t n ie g o ,
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nowi się, w jak i sposób trudność tę  usunąć. Obok 
k ra ju , m iast, w których składy m ają powstać i 
rolników, ważnem jest uregulowanie i usystemizo- 
w anie handlu zbożem i o k o w itą* tak ie .i d la przed
siębiorstw  kolejow ych, które tym sposobem mieć 
będą gw araneyę, że handel zbożowy innych dróg 
szukać nie będzie.

Komisya przypuszcza, że, udając się do zarzą. 
dów kolejowych, rachować można na życzliwy 
współudział tychże w sp raw ie , która podnosząc 
u łatw iając obrót surowych płodów, temsamem i dla 
ruchu przewozowego i wywozowego obojętną być 
nie może.

K omisya nie je s t w możności w yczerpania na 
w et ogólnikowo wskazówek co do sposobu, w ja 
ki spraw a ustanow ienia składów  zbożowych do 
pomyślnego rezultatu doprowadzoną być może, 
i ograniczyć się mnsi do zaznaczenia stanow iska 
swojego, polecając W ydziałowi krajow em u, aby 
spraw y tej na chwilę nie spuszczał z uwagi 
z w szelką usilnością starał się o wynalezienie 
podstaw y, na której by ostatecznie w życie wpro 
w adzoną być mogła.

Kom isya wnosi:
W ysoki Sejm raczy uchw alić:
Ponownie poleca się W ydziałowi krajowem u, 

by poczynił dalsze starania celem wprowadzenia 
jaknajrychlej w życie publicznych składów  z pra 
wem w ydaw ania listów składowych na podstawie 
rozporządzenia m inisteryalnego z dnia 19 czerwca 
1866 r. (Dz. u. p. Nr 8 6 ', a  pod względem zasił 
ku lub gw araneyi ze strony kraju, których potrze 
ba w yniknie z przedsięw ziętych rokow ań, przedłoży 
W ydział krajow y W ysokiemu Sejmowi na najbliż 
szej seśyi odpowiednie wnioski.

Poleca się powtórnie W ydziałowi krajowemu, 
aby tenże poczynił starania u W ysokiego Rządu, 
iżby przy przyszłym układzie z Bankiem austro 
węgierskim  zastrzeżone zostało prawo lombardo 
w ania w arantów  publicznych składów  zbożowych 

Przew odniczący Spraw ozdaw ca
W odzicki w. r. Augustynowicz w. r.

KORESPONOENCYA „CZASU“.
Paryż 25 stycznia.

(3. K )  Podług nadeszłego tu, do pryw atnej oso
by pisanego lis tu , z jednego z mniejszych dwo 
rów niemieckich, blisko spokrewnionego z cesar
skim  domem niemieckim — niem a już mowy — 
przynajm niej na teraz — o wojnie niem iecko-fran
cuskiej ; zapew niają w tym liście, że wieści o woj
nie są  przestarzałe i że położenie zmieniło się 
stanowczo w duchu pokojowym. Jednocześnie m ia
łem sposobność dowiedzenia s ię , że tutejsi wyżsi 
oficerowie sztabowi przekonani są, że w tym roku 
wojny nie będzie. Przestrzegam  was, że barometr, 
w skazujący w ten sposób pogodę, może w dzi 
siejszych okolicznościach i w arunkach, zwłaszcza 
publicystyki, znowu spaść raptem  i w skazywać 
burzę, choć to wcale nie będzie jeszcze dowodem, 
że burza szaleć pocznie. Pod względem wojny i 
pokoju, a zwłaszcza stosunku do Niemiec, publi 
czność tutejsza jest niezaw odnie obecnie nieco 
zdenerw ow aną i dlatego przechodzi w swoich p rze
widyw aniach z jednej ostateczności w d ru g ą ; do-

szeniu, zobowiązuje s ię :  obznajomić się z powin
nościami, które mu przypadną w udziale, a w ra 
zie stałej zmiany miejsca swego poby tu , donieść 
o tem tak  dawnej komendzie powiatowej pospo 
litego ruszenia, jakoteż i n o w ej, w nowem miej
scu zam ieszkania. “

K andydaci na posady oficerskie, którzy przed
tem nie należeli do arm ii, m arynarki, obrony k ra 
jowej lub żandarm eryi, powinni w prośbach swo
ich złożyć oświadczenie:

„że gotowi są uczęszczać do szkoły aspirantów 
oficerskich, mającej na celu w ykształcenie ofice
rów dla nieczynnego stanu c. k. obrony krajowej, 
a mianowicie albo do szkoły w pewnej miejsco
wości już istniejącej — albo do takiejże instytu- 
cyi, gdyby takow a w pewnej miejscowości spe- 
cyalnej założoną została (w każdym  razie tam, 
gdzie je s t s ta c ja  batalionu obrony krajow ej) — 
ewentualnie zaś poddać się egzaminowi oficer
skiem u w jednej z takich szkół, stosownie do 
przepisanych w arunków i praw ideł.1*

Kandydaci na posady audytorów, nieposiadający 
kwalifikacyi do w ykonyw ania urzędu sędziowskie
go wojskowego, m ają ośw iadczyć: „iż poddają się 
przedtem  praktyce służbowej przy jednym  z są 
dów wojskowych (obrony krajow ej) na własne 
koszta i że chcą złożyć egzamin sędziowski woj 
skowy.**

K andydaci na posady oficerów tacy, którzy nie 
są  powołani do pospolitego ruszenia, m ają się zo
bowiązać w yraźnie do służby w pospolitem rusze
niu, jako  dobrowolni ochotnicy.

Jeżeli kandydat na oficera życzy sobie być uży 
tym do służby w pewnym jak im ś okręgu pospoli
tego ruszenia, w zględnie w korpusie wystawionym 
przez ten o k rę g , to może to życzenie — ale nie 
we formie w arunku — wypowiedzieć w swojej 
prośbie.

Do prośby należy dołączyć: 
św iadectw a lub inne dokum enta, na potwier 

dzenie szczegółów zaw artych w p o d an iu ;
wojskowe dokum enta, potw ierdzające wystąpię 

nie lub uwolnienie ze słażby wojskowej i inne 
odnośne dokum enta pisem ne;

wreszcie rewers, napisany własnoręcznie przez 
k an d y d a ta .te j treści:

Rewers.
Poręczam mojem słowem honoru, iż nie należę 

obecnie do żadnego tajem nego stow arzyszenia, ani 
też w przyszłości do żadnego takiego stowarzy 
szenia nie wstąpię.

N   d n ia   1 8 ..

Pieczęć.
Urzędowe potwierdzenie podpisu.

N. N.

Od założycieli „Banku ziem skiego1* w Poznaniu 
dochodzi nas następująca odezwa:

„W szyscy przejęci jesteśm y do głę!,i duszy smu
tnym  losem, jak i zagraża ziemi naszej w Wiel 
kiem K sięstw ie Poznaóskiem i Prusach Zacho
dnich. Znane ogólnie przyczyny, budzące słusznie 
obaw y o przyszłość rolnictwa w całej Europie, 
gnębią i naszych rolników, obok tego zaś dźw i
gać nam tu jeszcze przychodzi brzemię w yjątko 
wego a przemożnego nacisku. Temu straszliwemu 
położeniu sprostać, ziemię Ojców naszych od za- 
guby ostatecznej ratow ać, zdołamy tylko sumienną 
pracą i oszczędnością z jednej, a w spólną i w y 
trw ałą obroną z drugiej strony. T w arde warunki,

na giełdzie i w yzyskiw anie tam pogłosek w ojen
nych lub pokojowych, a w tedy zrozumie się, dla 
czego wciąż krzyżują się nadzieje utrzym ania po
koju z obawami wojny.

Nie dalej, ja k  wczoraj wieczór, P aryż , a raczej 
w ielka publiczność paryska, zaalarm ow aną została 
artykułem  D aily News, donoszącym , iż rząd nie
m iecki zażądał od francuskiego w yjaśnień z po
wodu dyslokacyi w ojsk na granicy. W iadomcść 
ta  w yw ołała na giełdzie popłoch i znaczną zniżkę. 
O ile zaś wiem, jest ona najzupełniej bezpodsta 
w ną i w najgorszym  razie, o wiele przedwczesną. 
Przeciw nie nie ulega wątpliwości, że wskazówki, 
o których mówię na początku, odpow iadają nie
równie lepiej chwili.

A n g l o m a n ,  koń hr. Jan a  Tyszkiew icza, nie
zwyciężony, zdobył w szystkie w ielkie nagrody 
w Nicei i Monte Carlo, a dziś już ma w świecie 
sportu historyczne nazwisko, sław ę głośną, a przy
najm niej zasłużoną, i budzi już niem ałe zazdrości.

Posady oficerskie w pospolitem ruszeniu.

W ogłoszonych obecnie przepisach o organiza- 
cyi pospolitego ruszenia wielkiej t ą  w agi posta
nowienia o obsadzaniu posad oficerskich w służ
bie pospolitego ruszenia i na nie to zw racam y 
uw agę tych kół, które m ają dostarczyć nowej in- 
stytucyi odnośnych żywiołów.

Ponieważ w myśl tych przepisów ma nastąpić 
niebawem  deęygnowanie posad oficerskich, a  od
nośne wnioski powinny być poczynione już w m ie
siącu lu tym , przeto jest w interesie nietylko sa 
mej spraw y, lecz i tych , którzy posiadają kwali- 
fikacye do służby oficerskiej, a  przedewszystkiem  
tych obowiązanych do pospolitego ru szen ia , któ 
rzy piastow ali już posady oficerskie w służbie 
czynnej c. k. a rm ii, w rezerw ie lub obronie k ra 
jow ej, a  obecnie znajdują  się w stanie cywilnym, 
aby bezzwłocznie poczynili odpowiednie kroki dla 
o trzym ania stopnia oficerskiego. Gdyby bowiem 
nastąpiła  z ich strony zw łoka, mogłoby się stać, 
iż w razie powołania pod broń nie zostaliby zali
czeni w poczet oficerów, albowiem stopnie oficer
sk ie  będą obsadzane li tylko w  m iarę potrzeby.

Przytaczam y tu specyalne postanowienia o wno
szeniu odnośnych podań:

83. Osoby cyw ilne, które posiadają kwalifika- 
cye wyszczególnione w § 16 i p ragną otrzymać 
posady oficerskie w zakresie pospolitego ruszenia, 
m ają wnieść swe podan ia*) do powiatowej w ła
dzy politycznej swego stałego miejsca zam iesz
kania.

W  podaniu przytoczyć powinien kandydat swój 
w iek, miejsce przynależności, jak ie  zajm uje sta
nowisko, jak ie  posiada język i lub inne wiadomo
ści i kw alifikacye, a ew entualnie podać przebieg 
poprzedniej swej służby w arm ii, m arynarce, obro
nie krajow ej lub żandarm eryi, z oznaczeniem kor
pusu i stopnia* piastow anego w ostatniej chwili, 
załączyć nadto odnośne dokum enta i złożyć na
stępne ośw iadczenie: „że w ra z ie , gdyby został 
desygnow any ns posadę oficera w pospolitem ru-

*) Podania i załączniki wolne są od opłaty stem
plowej.

do w ytężenia w szystkich sił, by zdwojoną pracą 
i oszczędnością utrzym ać przynajm niej to, co po
siadam y, a  co stanow i podstawę naszego bj t u  i 
naszej przyszłości. Do wspólnej zaś obrony, do 
odpierania grożącego nam wszystkim  bez w yjątku 
niebezpieczeństwa podaje nam  sposobność zało
żony w Poznaniu Bank ziem ski. S tatu ta  jego do
wodzą, że celem tej in sty tuc ji nie jest speknlacya 
ani filantropia, w ykluczająca się sam a przez się 
z interesów  Bankowych. Zam iarem  inieyatorów 
było stworzyć Bank oparty na zdrowych ekono
micznych zasadach. Ma on głównie dopom agać no
wym a  skrzętnym  siłom do zdobywania sobie 
własności przy parcelacyi w iększych m ajątków, 
wszędzie tam, gdzie się te w jednem  rękn utrzy
mać nie dadzą. Insty tucya m ająca spełnić tak  w a
żne dla przyszłości naszego społeczeństwa zada
nie, powinna doznać w ja k  najszerszych kołach 
silnego poparcia. Bezczynność i narzekanie, bezra
dność i trw oga w Biczem nie napraw ią naszej 
doli; nam potrzeba czynu i w ytrwałości. Prospekt 
Banku określi jasno i niedwuznacznie jego zada
nie. Mimo ubóstwa naszego, mimo wad, do k tó 
rych się głośno p rzyznajem y, a k tóre potępiamy, 
s ą  przecież w społeczeństwie naszem  cnoty, zaso
by i siły; użyć je  w obronie zagrożonych in tere
sów naszych je s t najświętszym  naszym obowiąz
kiem . S taw m y czoło przeciwnościom i spełnijm y 
naszą powinność. Nie odm awiajm y sobie zdolności 
bronienia wspólnie najżyw otniejszych naszych in 
teresów ; dośw iadczenia lat ostatnich pozwolą nam 
ustrzedz się nowych zawodów i w skażą nam dro
gę, jak  trzeźwo i roztropnie bronić i ratow ać za
grożone stanow isko. Społeczeństwo nasze, tworząc 
i popierając nową instytucyą, ratu je się od zw ąt
pienia, jak ieby  wywołało przypuszczenie, że nie 
jesteśm y już zdolni bronić się zbiorową pracą i 
zjednoczonemi siłami. W yposażeniem  Banku Ziem
skiego dam y dowód, iż poczuwamy się do kardynalnej 
cnoty solidarności, i że dążym y wreszcie do prze
prow adzenia uznanej dziś ogólnie u nas zasady, 
iż św ięty skarb  ziemi, ten najcenniejszy dar bo
ży, choćby najw iększem i ofiarami utrzym ać wszy
stkich jest obowiązkiem. Z tych -to  powodów uw a
żaliśm y za rzecz godziwą odezwać się do społe
czeństw a naszego , w zyw ając je  gorąco do ogól
nego współudziału w podpisywaniu akcyj i po
pieraniu Banku Ziem skiego w Poznaniu, o ile na 
to każdego stanie. Uczyńmy wedle sił naszych, 
co nam  w skazuje sumienie, obow iązek, resztę po
zostawm y Opatrzności.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K jra M A w  28 stycznia.

—  N abożeńs tw o  Żałobne za dusze poległych w r. 
1863 odprawioaera zostało dziś o godzinie 10 przed 
południem w kościele 0 0 . Marków. Nabożeństwo to 
urządziło grono akademików krakowskich.

—  Hans BOlow przybył wczoraj do Krakowa w to
warzystwie p. BOsendorffera, słynnego fabrykanta for
tepianów w Wiedniu. Przyjmował ich na dworcu ko
lejowym Dr Franciszek Bylieki.

—  W enta  na korzyść żeńskiego Towarzystwa św. 
Wincentego ń Paulo odbędzie się w d. 9, 10 i 11 lu
tego w sali redntowej.

—  W alne zg rom adze n ie  doroc zne  tutejszego To
warzystwa teobnicznego odbędzie się w poniedziałek 
(d. 31go b. m.) o godzinie 6ej wieczorem w hotelu 
.pod Różą* przy ulicy Floryańskiej w sali Nr. 1 na 
I piętrze, na które zarząd członków zaprasza. Porzą
dek dzienny: Odczytanie protokółu z ostatniego zgro
madzenia; sprawozdanie o czynności zarządu i To
warzystwa w r. 1886; sprawozdanie kasowe komisyi 
kontrolującej; sprawozdanie komitetu redakcyjnego o 
Czasopiśmie technicznemu Uchwalenie budżetu na r. 
1887; wybór nowego zarządu i komitetu redakcyj
nego. Poufne zebranie członków w celu narady nad 
wyborami odbędzie się d. 30 b. m. t. j. w niedzielę
0 godzinie 12ej w południe pod Nr. 10 w hotelu 
„pod Różą."

—  S tosunk i pocztowe. W odpowiedzi na telegra 
my i relacye* wystosowane przez tutejszą Izbę han- 
dlowo-przemysłową do Ministerstwa handlu w przed
miocie uchylenia różnych utrudnień i niewłaściwości 
na poczcie krakowskiej, otrzymała dziś Izba reskrypt 
ministeryalny z d. 22 stycznia b. r. L. 49451/86, 
w którym Ministerstwo handlu uznaje, że powodem 
uzasadnionych rekryminacyj było zaprowadzenie no
wej instrukcji przez dyrekcyę poczt w porze przed
świątecznej, kiedy zwiększony ruch pocztowy wyma
ga raczej pewnego uproszczenia manipulacyi. Zarazem 
zawiadamia Ministerstwo Izbę, iż uchyliło nieprakty 
czne zarządzenie dyrekcyi poczt co do wydawania 
asygnacyj cłowych na poczcie i przywróciło dawniej 
szy sposób doręczania tych asygnat przez listonoszów. 
W celu spiesznego doręczenia listów i przesyłek po
mnożono jednocześnie listonoszów o 7, a prócz tego 
polecono dyrekcyi poczt, aby starała się w przyszło 
ści o jaknajdalej idące uproszczenia manipulacyi przy 
ekspedycyi listów pieniężnych i przesyłek wartościo
wych, gdyż w razie ponowienia się zażaleń ze stro
ny publiczności nastąpi zbadanie stosunków poczto
wych na miejscu przez osobnego delegata ministery
alnego.

—  Ofiary patryo tyczne  na bal odbyć się mający 
5 lutego na korzyść weteranów wojsk polskich z r. 
1831: Księżna Iza Sanguszkowa 50 złr., hr. Mie- 
czysławowa Reyowa 50 złr., JE. X. prałat J. Schin
dler 29 złr. 37 c., p. Konstsntowa Lipowska 15 złr., 
p. Władysławowa Hallerowa 15 złr., po 10 złr.: p. 
Adamowa Szołajska, JE hr. Włodzimierz Dzieduszy- 
cki, Tad. bar. Horoch, ks. H. C., hr. T. S. Stecki, 
Marszałek hr. J. Tarnowski, Ludwik Dolański, Józef 
Friedlein, Stanisław Biesiadecki, Jan Gótz, Włady 
sław Tounga, Ign. Zborowski, J. Jasiński, Rachmil 
Kanarek, Wiktor Kolosviry, p. Adamowa Gorczyń
ska, hr. Józef Bieliński, hr. Jul. Dębiński, Aleks. Cu 
krowicz, hr. Krasiński, H. Fritsch; 20 złr. w . W. 
Mańkowski z Wiednia. Ksawery Konopka.

— Kochaw ina 25 stycznia. Dalsze dobrowolne 
ofi-iry na kościół Matki Boskiej cudownej: S. Ł. z Uj
ścia jezuickiego 3 złr., A. Komar 5 złr., F. Dubler 
z Białej powtórnie 2 złr., J. Młynarska z Kamionki 
strum. 2 złr.., M. hr. Dunin Borkowski 5 złr., X. W. 
Wojtanowski ze Stryja 1 złr., T. Doszakowski ze
Lwowa 1 złr., A. Kalinowska 1 złr., 8 Rudowski ze 
Lwowa 1 złr., L. J. Chr. z Rzeszowa 1 złr., p. Ro- 
jecka z Kamionki 1 złr., Gw. z Krakowa 1 złr. z na
stępującym wierszem: „O wybrana, Matka Pana, daj 
byśmy za Twą sprawą szli w tem życiu drogą pra
w ą, * M. Horbalska ze Lwowa 1 złr., J. C. z Rudy

złr., K. Gużkowski z Nowego m. od siebie 5 złr., 
od zięcia A . Wolframa 3 złr., R. M. i D. Kilarscy 

Doliny 2 złr. 50 c., W ł. St. z Sanoka 70 o., Bro- 
niś, W andzia i Kazio Toczyscy z Podkam ienia dla 
Matki cudownej 1 złr. 20 c., Brat Karol i Kaz. ka
pucyni z Oleska 2 złr., F. Rościszewski ze Stnyko- 
wiec po drugi raz 8 złr., F. Pytkowski i A. Der- 
czyński z Ostrowa 2 złr., Dobrowolski z Źydaczowa
1 złr., A. Mazepa gospodarz z Rudy 4 złr., M. Ober- 
tyńska ze Lwowa 2 złr., W. Bielecka ze Lwowa od 
siebie 1 złr., od T. H. 1 złr., M. H. 40 c , S B.
20 c., Halusia 20 c., Almusia 20 c., z czego 2 złr. 
na kościół (reszta na Msze św.), R. hr. Szeptycka ze 
Lwowa 10 złr., A. K. z Górska 1 złr., jałmnżna ju 
bileuszowa od parafian 12 złr. 57 c., J. R. Madeyskie 
z Sambora 2 złr., W. H. z Petlikowiec 1 złr., M. Ch. 
ze Lwowa dla Matki Boskiej Kochawińskiej Pocieszy
ciel ki sierot 2 złr., F . Mar.... z N. Sącza 2 złr., A. 
Michalski nauczyciel z Ub’eczyna 1 złr. (i na M. św.), 
J. Podoliński z Ciężkowic 5 złr., na ręce X. Klusika 
we Lwowie złożyli: X. Lubomęski 2 złr., P. i A. Za
lescy powtórnie 9 złr. (i na M. św.), R. H. ofiara
dziecka z Podwołoczysk 1 złr., K. i E. Mareszowe
w Gorlicach 3 złr., Najśw. Pannie matka polecając 
dzieci z Krakowa 3 złr. 50 c , 8. Soroczyńska z Flo- 
rynki 1 złr., K. B. z Dłagiego od dziecka Stasia

złr. 60 c , a od sług 1 złr. 50 o., A. Lewicka 
Kamionki strum. 1 złr., T. Micewska z Miękisza n. 

ze składek 10 złr. 20 o. (bardzo piękny przykład), 
Z. S. z Krakowa 10 złr., Józef Wernicki z Lacho
wic 5 złr., 8. Błażowska 5 złr., J. Petrykówna z N. 
Sącza 1 złr., M. Czajkowski z Żyrawy 50 złr., M. 
Micewska z Tuctemp 5 złr., P. Giermański z Czer
nichowa 3 złr., E. Czerkawski ze Lwowa od siebie
2 złr., od L. Cz. 1 złr., od E. z Czer. Popławskiej 2 złr., 
Leonio i Euz. Popławscy 1 złr., razem 7 złr., S. i W. 
R. z Krakowa 7 złr., datek jubileuszowy z Kroto
szyna 2 złr. 55 c., N. (nieczytelne) z Kopytowej 5 złr., 
składki niedzielne z tacy 27 złr, 67 c., co czyni ra
zem 259 złr. 79 o., z poprzedniego 764 zlr. 69 c. 
Ogólna suma 1024 złr. 48 c. Hr. Golejewska nade
słała piękną kapę żałobną. Wszystkim czcigodnym 
ofiarodawcom składam serdeczne „Bóg zapłać i upra
szam uprzejmie w imieniu tej Matki cudownej o dal
sze ofiary.

Dałby Bóg, by z wiosną można rozpocząć dalszą 
budowę, lecz do tego jeszcze daleko, bo potrzeba 
przynajmniej 3 tysięcy, aby sklepienie rozpocząć. —  
Ufam jednak w opiekę tej Matki cudownej i w szła 
chetne serca, że ten pomnik narodowy dla Królowej 
kraju naszego już przed 20 laty rozpoczęty, posunie 
się dalej. Są serca szlachetne, które jak  ta struna 
napięta, pozornie spoczywają, ale uderzyć tylko w tę 
napiętą stronę uczuć i wiary, a zaraz się pięknym 
głosem odezwie. Tak i tu. Prawda, że nas ciężary i 
klęski przygniatają wielce, ale mimo to dzieci pol
skie, jako dzieci Maryi, od ust sobie może niejedne 
odejmą, a spieszą z chętną ofiarą, kiedy kto inoże, 
widząc nieodzowną potrzebę takowej. Oby wam zacni 
czciciele Maryi, ta Matka Najśw., z którą się ofia
rami dzielicie, wyprosiła błogosławieństwo w tem ży- 
“ 1  i pomoc przy śmierci. X . J a n  Trzopiński.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Źurowica, w powiecie przemyskim, na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

— S am o bó jca  w Berlinie wskoczył do kanału 
przez poręcz mostu halskiego i zniknął w wodzie. Je
den z szyprów siedzących właśnie w łodzi skierował 
łódź w to miejsce i udało mu się wyciągnąć samo
bójcę z wody. Nad brzegiem zebrało się wiele osób, 
które ofiarowały się wziąć nieszczęśliwego do które 
gokolwiek z pobliskich mieszkań i przebrać go w su
chą odzież, ale uparty szyper oświadczył, że go tylko

ł policyi odda w opiekę — zanim tedy urzędnicy po

licyjni przybyli na miejsce owego zdarzenia, ów nie 
szczęśliwy zmarzł na śmierć z zimna.

—  O wielkim p o ż a rz e  donoszą wiadomości z Madry
tu. Palił się prze j dni cztery Alcazar tokdański, a nie 
było nadziei, aby cokolwiek dało się z tego gmachu 
ocalić. W pożarze kilka osób utraciło życie. W po
żarze , który zniszczył bazary w M adras, w Indyach 
wschodnich , według ostatnich doniesień . utraciło ży
cie 405 ludzi.

—  E nerg iczny  guberna to r .  Dziennik smyrneński 
Chidmat, żegnając ustępującego dotychczasowego gu
bernatora Smyrny Halila Rifaata barzę, który prze
niesiony został do Bagdadu, podnosi z należytem u- 
znaniem, iż tenże w ciągu krótkiego swojego urzę
dowania kazał ściąć, powiesić, rozstrzelać lub zakłuć 
346 rabusiów i bandytów.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  29go: Po raz pierwszy: Bez pieniędzy, 
dramat w 4 aktach, Stanisława hr. Rzewuskiego, z pp 
W olską, Sulkowską, Kałużyńską, Barszczewską; pp. 
Sobiesławem, Lubiczem, Rygerem i Siemaszką w głó 
wnych rolach.

W n i e d z i e l ę  30go: Przedstawienie popołudnio
we. Początek o godzinie wpół do 4 e j: Dwie Sieroty, 
dramat w 5 aktach pp. D'Ennery i Carraon. Wieczo
rem o godzinie 7ej (wznowione): Noc Świętojańska, 
obraz ludowy w 4 aktach, ze śpiewami i tańcami, 
Adama Staszczyka, muzyka Kazimierza Hoffmana — 
O godzinie lOej s i ó d m a  r e d u t a ,  w czasie której 
popisywać się będzie linoskok z cyrku Renza, p. Abra
cadabra.

W nauce: Jakobici, Coppego, na benefis p. Wol
skiej ; Pan minister, Claretiego, na benefis p. Suł
kowskiej; Nie w ypada, pp. Kotarbińskiego i Wo 
łowskiego, na benefis p. Siemaszki; Francillon, Du
masa, na benefis p. Hoffmannowej; Hrabina Sara, 
Ohneta; Krawiec damski, Meilhaca, i Pięć palcy p. 
Birouk, Docourcella.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l e  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie 
dziele i święta o godzinie J/,12.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest oodzien 
nie od godziny H ej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły- 
w niedziele i święta po 10 cent. »d osoby.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aoiół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w ni* 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12e 
do le j — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckicł 
bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Techniozno-Przem ysłowo w gmachu Franciszkań 
jkim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

—  Dnia 27go stycznia poebm.; term. od — 3-5 
doszedł do - f - 4 ‘6 C. Barometr zmałą z mianą;  o g. 
7mej rano d. 28go stan jego był 752 8 millim., 
term. 1*9 C .—  Wiatr zachodni.

—  W sobotę d. 29go stycznia: śś. Franciszka Sa- 
lezego i Sabiny.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Z Akademii. W Akademii Umiejętności od
było się dnia 20 b. m. posiedzenie W ydziału ma 
tem. przyrodniczego. Przewodniczący dyrektor Dr 
Teicbm ann wspom niał o bolesnej stracie, jak ą  po
niosła Akadem ia przez śmierć swego znakomitego 
członka, X. W aU ryana Kalinki Obecni oddali przez 
powstanie cześć pamięci przedwcześnie zmarłego, 
dobrze zasłużonego kolegi. Sekretarz prof. Dr Ku
czyński przedstaw ił odbitki dwóch rozpraw prrf. 
Dr Mertensa, nadesłane w darze Akademii przez 
autora. Sekretarz przedstaw ił także XV tom Roz
praw i Sprawozdań w ydziału m atem .-przyrodo., 
który w łaśnie wyszedł z pod prasy. Prof. W ład. 
Kulczyński wyłożył treść swej rozpraw y p. t. 
„Przyczynek do tyrolskiej fauny pajęczaków.** Do
cent Dr Antoni Gluziński w yłożył treść swej roz
prawy p. t. „O fizyologicznem i leczoiczem dzia 
laniu siarkanu spaiteiny.** —  Prof. Dr Kuczyński 
przedstawił dwie prace prof. D ra K. O lszew skie
go: a) „Oznaczenie punktu wrzenia czystego ozo
nu i punktu m arznięcia e ty len u ,“ b) „W idmo ab- 
sorbcyjne ciekłego tlenu i ciekłego pow ietrza* > t. j 
odczytał je  i zdał z nich sprawę. —  Na P0®1®" 
dzeniu adm inistracyjnem , które się odbyło w da l
szym ciągu poprzedzającego, oddano wyżej wspo- 
mnione rozprawy prof. K ulczyńskiego i D ra Gin- 
zińskiego członkom wydziału do spraw ozdania na 
najbliŻ8zem posiedzeniu, rozprawy zaś wyżej wspo 
mnione prof. D ra Olszewskiego przesłano zgodnie 

wnioskiem sprawozdawcy do kom itetu w ydawni
czego.   .

W M uzeum techn icz no -p rzem ys ło w em  odbedzie 
się w sobotę dnia 29 stycznia od godziny 12—1 
publiczny odczyt profesora wyższej szkoły prze 
mysłowej p. Bronisława G ustaw icza: „O Oceanie 
lodowatym pod względem fizycznym i przyrodni
czym i ostatnich w yprawach morskich do bieguna 
p ó ł n o c n e g o . *  _

J . I . Kraszewski
o książce

„PUŁAWY**
tak  pisze do Tygodnika Illustr.: „Na zakończenie 
na’eży się choć krótka wzm ianka dziełu, które w na
szej literaturze historyczno - pam iętn ikow ej, wśród 
mnogich dziś studyów i monografij osób, w ypad
ków i miejscowości, niew ątpliw ie zaszczytne sobie 
miejsce zdobędzie. Mówimy o Puławach Ludw ika 
hr. Dębickiego, który w 2-tomowem opowiadaniu 
skreślił dzieje jednej z rodzin* najw iększy wpływ 
m ającej na losy narodu w końcu X V III w. i po
czątku XIX. P raca ta  podjętą została na  podsta
wie nader obfitego m ateryału, którego dostarczyły 
troskliw ie utrzym yw ane archiw a fam ilijne, jakich  
żadna inna rodzina u  nas nie posiada.^ Chwila, 
w której autor w ystępuje z tą  sw oją wielce zaj
m ującą, szczęśliwie obm yślaną i w ykonaną pracą, 
je s t w łaśnie ta k ą , jak ie j h istoryk mógł pożądać, 
pragnąc^być ocenionym i zrozumianym. Od wy-
naHIrAn ałnłn/wpli 7.A treść tCl d08V(j

już upłynęło czasu, aby namiętności niemi wywo
łane ostygły, uprzedzenia się zatarły , fałsze w y
świecone zostały — a nie je s t zapóżno, ażeby ży
wy oddech przeszłości, jeszcze nieskostniałej i 
nie um arłej, nie przeszedł w dzieło historyka. 
Tradycye, świadkowie, ludzie, co się o aktorów  
tego wielkiego dram atu ocierali —  żyją jeszcze. 
Za la t kilkadziesiąt nikt tej intu icyi, ja k ą  sobie 
zdobył hr. Dębicki, nie potrafi pozyskać; pójdzie 
za daleko w apologii lab za nam iętnie w krytyce. 
Św iata tego nie przysypały jeszcze popioły ja k  
Pom pei; drogie jego szczątki, przedziwnie docho
wane ’i odżywione, daje nam w swoim obrazie 
autor.

Nie potrzebujemy nastaw ać na to, ja k  ważnem 
ogniskiem życia narodowego były Puław y przez 
przeciąg przeszło półwiekowy. Zespolenie się le
pszej części społeczeństwa naszego z niemi było 
tak  wielkie, iż nic nie drgnęło n ig d z ie , coby się 
tn nie odbiło; nic nie wyrosło, coby tu nie k iełko
wało. W ciekn 'e  się to w życie ogółu okupyw ały 
ofiary niezmierne, n ie tjlk o  mienia, t le  znaczenia, 
popularności, osobistego naw et bezpieczeństw a. 
Tu się zawiązywało wszystko i dokonyw ało , a 
przewodniczką i natchnieniem  czynności me była  
am bic ja , ale miłość. Dlatego w szystko tu try ska  
życiem i nigdy nie brak siły do czynu. Od czego 
odstrychują się Paław y, tego nie przyjm uje °£ ób 
bo się na nie z w iarą i zaufaniem ogląda. Nie 
potrzebujemy przypom inać, że odrodzenie się li
terackie czerpie z tego rozsadnika ładzi: W oro
nicz, Niemcewicz, Zabłocki, K arp ińsk i, Kniażuin, 
wszystko to rośnie i kształci się na puław skim  
dw orze, którego duszą , prom ienistą gw iazdą je s t 
księżna Izabela z Flem ingów Czartoryska.

„Puławy** hr. Dębickiego dają  nam obraz, k tó 
rego główną postacią je s t ona, około niej się g ru 
puje wszystko. Nie potrzeba być prorokiem , aby 
wielce zajm ującej monografii tej w yw różjć powo
dzenie. W ypełnia ona b ra k , któryśm y dawno, 
dawno czuli, a w ypełnia w sposób tak  szczęśliwy, 
z takim  talentem  i trzeźwością sądu dokonany, iż 
mu chyba zbytnią często trześciwość zarzucićby 
można. W iele epizodów dałoby się rozszerzyć,, 
nie psując ogólnej budowy; sam a korespondeneya. 
księżny Izabeli i księżny W irtem bersk iej, zale
dwie w m ałych w yjątkach zużytkowana, pożąda* 
nąby była w daleko szerszych rozmiarach. Autor 
zresztą miał tu tyle do odm alowania stron róż
nych, iż ograniczyć s ę był zmuszony.

Dziś gdy tło obrazu jest tak  pięknie w ypełnio
ne żyćzyćby tylko należało, aby hr. Dębicki pod
ją ł się dokonania tego, co ś. p. Bronisław Zaleski 
rozpoczął, d ik t do wzięcia po mm spadku nie j  ast 
lepiej przygotow any.“

Gospodarstwo handel i przemysł.
Złotnlctwo krakowskie.

Napisał 
Leonard Lepszy.

(Ciąg dalszy).
IV.

J ó z e f  N a ł ę c z  H a k o w s k i
urodził się w Warszawie w r. 1 8 3 4 ;  dorósłszy lat 
szkolnych uczęszczał najprzód do szkół w Łowi
czu, ale z powodu nadzwyczaj żywego usposobie
nia, gdy więcej myślał o płataniu figli, niż o książce, 
oddano go do szkół piotrkowskich, a wnet ztam- 
tąd do gimnazyum realnego w Warszawie. Będąc 
w H klasie wskutek udziału w sporze uczni Po
laków z synami zamieszkałych tu Rosyan, wyda
lonym został ze szkół warszawskich. Wypadek 
ten stanowczo rozstrzygnął o losie Hakowskiego: 
zniecierpliwiony ojciec niespokojnym temperamen- 
tem syna postanowił oddać młodego chłopca do 
największej wówczas w Warszawie  ̂fabryki brązów 
Karola Mintera. Tutaj to w przeciągu lat dwóch 
odbierał pierwsze wskazówki w nauce cyzelerstwa. 
Po upływie tego czasu znalazł miejsce u pierw
szorzędnego warszawskiego cyzelera, modelera 
Józefa Fileborna, u którego przebył również dwa 
lata poczem przeniósł się do Karola Malcza, 
srebrnika warszawskiego, a równocześnie uczę
szczał do szkoły sztuk pięknych dla nauki rysun
ków i modelowania. . . .

W jesieni r. looo wziętym został nagle do woj
ska, lecz za staraniem rodziny nieodeslany w głąb 
Rosyi, ale w sapieżyńskich koszarach pozostawio
n y ,  czekać musiał lat wojskowych. Na wiosnę r. 
1854 udało mu się umknąć do Wrocławia i tu 
znalazł natychmiast zajęcie jako cyzeler. Wolne- 
mi godzinami uczęszczał pod przybranem nazwi
skiem, jako poddany pruski, na uniwersytet, słu
chając wykładów literatury polskiej. Tęsknota 
ciągnęła młodzieńca do kraju i gdy dowiedział 
się o przejeżdzie Aleksandra II  przez Wrocław, 
niemal cudem przedarł się przez szpalery wojska 
i policyi na dworzec kolejowy i wręczył prośbę 
do rąk samego cara — poczem jednak znalazł się 
natychmiast w więzieniu, gdzie go trzymano 16 
tygodni, oczekując postanowień z Petersburga.

Gdy wreszcie r. 1857 nadeszła amnestya, po
wrócił do Warszawy, a otrzymawszy od swego 
wuja niewielki kapitalik, otwiera na własną rękę 
pracownię cyzelerską. Pierwszą jego robotą samo
dzielną były monstraneya, kielich i krzyż z brą
zu w ogniu złocone, zamówione przez niejakiego 
Lasockiego z Zaborowa pod Warszawą. Potrzeba 
jednak coraz większego kształcenia się, parła go 
w świat szeroki, więc też niedługo, bo po 3 lub 
4 miesiącach, wystarawszy się o paszport, wyje
chał do Wiednia i wstąpił w charakterze cyzele
ra do największej fabryki srebrniczej „Mayerho- 
fer & Klinkosch.** Zajęcie, jakie mu tutaj ofiaro
wano nie mogło zadowolić jego skłonności i 
chęci'ku  poważniejszym kompozycyom. Przydzie
lono mu przeciwnie część czysto ornamentacyjną, 
podczas gdy pracy nad figuralnemi kompozycya- 
mi, mającej dla niego zawsze najwięcej uroku, 
mimo starań nie mógł otrzymać. Zdecydował się 
wtenczas, choć nie był zaopatrzony dostatecznie 
w fundusze, odbyć podróż do Lyonu.

Wyszedł więc pieszo z Wiednia z myślą, że po 
drodze zarobi w Genewie tyle, że mu starczy na 
dokończenie wędrówki. Przybywszy do Genewy, 
doznał przykrego zawodu, —  bo nie znalazłszy 
zajęcia, z pozostałemi 3 frankami w kieszeni, pu
ścił się dalej w drogę. Nieznaczna ta sumka wnet 
się wyczerpała, a głód zajrzał w oczy biednemu 
podróżnikowi. Całe szczęście, że był-to czas żniw, 
więc kruszył kłóska pszenicy, i te musiały mu 
starczyć za całą strawę, a czysta woda gasiła 
pragnienie, gorączka go trawiła, słabł coraz wię
cej, ale party siłą woli, wlókł się zwolna 7 czy 
8 dni. Wreszcie jednego wieczora ujrzał cel swo- 
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2 ®rok osiadł na mnrach Lyonu, kiedy Hakowski podatnego materyału wywiązał się nasz artysta 
2d^źył na Quai de Rhone i prawie bez sił padł zc swego zadania znakomicie. Dla zrozumienia 
na ławkę i zasnął. Po 16 tygodniach obudził się tej trudności, jaką Hakowski miał do pokonania, 
^  szpitalu lyońskim Vhotel Dieu. Przyszedłszy [podajemy opis tych części tarczy. U jej szczytu 
nieco do siebie, znalazł natychmiast miejsce we o potężnym wyrazie opromieniona głowa Boga 
taoryce znakomitego złotnika Armanda Ćalleia i Ojca, otoczona uskrzydlonemi główkami aniołków, 

Pracował rok cały nad monstrancyą gotycką i ponad nią gwiazdka złota, u dołu klepsydra 
^elichem w bizantyńskim guście, przeznaczonych z dwoma skrzydłami i ze zwiniętym w koło wę- 

papieża Piusa IX. Callei spostrzegłszy wyso- żem. Na bokach ku górze tarczy wznoszą hosan
n ę  uzdolnienie w młodym Polaku, radził mu udać na chóry aniołów; niżej umieszczono żywioły,, za- 
s!S do Paryża dla dokończenia studyów cyzeler- pełniające wszechświat. Poniżej środka tarczy Ar- 
8Kich i opatrzywszy go listem rekomendacyjnym, chanioł z ognistym mieczem gromi czarta i strą- 
^ypraw ił z początkiem r. 1859 do słynnego rze- ca go w przepaść. Obie te figury pełne siły, a 
żbiarZa.Cyzelera paryskiego, Augusta Fanier’a, u | przytem z taką lekkością nakreślone, że nieledwo 
Łfeirego jako uczeń rozpoczął natychmiast naukę,|czuć, iż walczą w przestworach niebieskich. 
Połowę dnia pracując u niego, a w godzinach po-1W części dolnej tarczy po prawej stronie syrena
°ł>iednich __ uczęszczając do 1’e'cole des beaux 17. wężami w ręku wabi do uciech życia, z lewej
artes. | śmierć z narzuconą na twarz draperyą wspiera

Na wiosnę r. 1862 opuścił Paryż, by udać się się na kosie, a ręką drugą sięga po klepsydrę, 
do polskiej szkoły podchorążych w Cumeo wel j  Jeszcze wybitniej występuje charakterystyka 
Włoszech i pozostał tutaj aż do rozwiązania tejże obydwóch cyzelerów, stawiąc obok „The Milton 
w sierpniu tegoż roku. Rząd włoski ofiarował wy- j Shield1' tarczę Sobieskiego, — a w tej ostatniej 
stępującym z niej Polakom do wyboru, albo dwa [indywidualność Hakowskiego, odpowiadająca cha- 
franki dziennie aż do nowego roku lub też je-[rakterow i kompozycyi Matejki, rozwija się nie- 
dnorazowe wsparcie 300 fr. — Hakowski obrał | krępowana w pełni. Dzielna postać króla Jana 
to pierwsze w zamiarze, że mu się uda we Flo-1 wyrywa się naprzód, żyje, czuć ten straszliwy za- 
rencyi znaleść odpowiednie zajęcie i nie będzie [mach jego damascenki, którym pokonywa. A do- 
potrzebował korzystać z owej zapomogi, — ale [dać należy, że konie i stratowany muzułmanin 
spotkał się tu tylko z fabrykacyą biżuteryj, co [w  skróceniu świetnie wychodzą — patrzymy w głąb 
me odpowiadało jego uzdolnieniu. Nie ociągając [obrazu z prawdziwe m zadowoleniem. W Morelu 
się, wraca w listopadzie t. r. do Paryża do F a - | Ladeul zwłaszcza boczne obrazy, ten pochód anio- 
niera. Wypadki polityczne w kraju powołały go | łów do walki i strącenie ich do piekieł, jakby na 
r. 1863 do ojczyzny, gdzie przyłączywszy się do [ jednej są płaszczyźnie, artysta widocznie jakby uni- 
oddziałów powstańczych, brał czynny udział w kił-1 kał w kompozycyi skróceń, jakby się obawiał, że 
ku bitwach, w końcu otrzymał dowództwo nad ko-[jego puncyna nie pokona tych trudności. Być mo- 
synierami przy oddziale Iskry i gdy 18 w rześniajże, że się mylimy, ale przynajmniej przy tym 
oddział Iskry uderzył na Małogoszcz, Haków-jdziele, i to wyłącznie, co się tyczy techniki, od- 
ski dostał rozkaz zaatakowania dragonów rosyj-J nieśliśmy takie wrażenie, 
skich, na czele więc swych kosynierów rzucił się I fn „ „  -\
na nieprzyjaciela, ale gdy się zbliżono na odle-l (U ™ dal8^  ™stąpi).
głość strzału, nieprzyjaciel zaczął prażyć rotowym 
ogniem. Hakowski wraz z nieodstępnym przyja-
cielem Kowalskim, byłym podoficerem z 4 pułku, | W ykuły  w  d z ia le  „!V adesłane“ n ie  pocho  
wyprzedzili znacznie kolumnę kosynierów i gdy | ,Izł* 0,1 R e 'I“ UcJ’i 
chcąc dać rozkaz do ataku, odwrócił śię, — zo
baczył, już zapóżno, — że kosyniery jego co-, w
fnęli się przed ogniem nieprzyjacielskim, a o n |  N A D E S Ł A N E .  (154-4-12)
z nieodstępnym towarzyszem stali sami wobec 
dragonów...

Towarzysz jego zginął, on zaś po krótkiej obro-

N A D E S Ł A N E .

,„s„   .  . . . . . . . . . . . .  Mohren-Apotheke
nie, cięty w j-tówę szablą Aragońską, Icial bez.|» W ie d ni»,Tiichla»bcn 27.
przytomny kilka godzin, dopiero chłód nocny z b u - ----------------------------------
dził go ze snu ciężkiego. Miał jeszcze sił na tyle, 
że przy świetle księżyca zdołał dojść do chaty 
wieśniaczej, gdzie mu i ranę opatrzono i kilka 
dni w ukryciu trzymano. Tułając się potem, jako 
rekonwalescent po dworach, przybył wreszcie do 
Krakowa, zkąd z ramienia rządu narodowego wy
słanym został do Wiednia. W stolicy Austryi zna
lazł zaraz umieszczenie u Rottego nadwornego ju 
bilera i modelował między innemi drobniejszemi rze
czami Nibelungów. W tym okresie czasu poznał 
się z Arturem Grotgerem, mieszkającym w Hein- 
richshof, i żył z nim w serdecznej zażyłości. —
Tymczasem Bosak wydał rozkaz do wszystkich

Najstarszy z polskich kalendarzy

J ó z e f a  C z e c h a
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok pański 1887.
(Rok wydawnictwa pięćdziesiąty szósty.)

oficerów polskich, by na 1 stycznia 1864 r. stawili | Znajduje się we wszystkich księgarniach i niektó- 
się na wyznaczonych miejscach, a to pod u tra tą1 • • -  • - 6
zasług i rangi. Hakowski, jeszcze nieco cierpiący, 
napisał natychmiast list do Bosaka z prośbą o

rych handlach do nabycia. 

Egzem plarz mocno oprawny w tekturę
J f t F "  C ena 5 0  centów, 

z przesyłką rekom endowaną 7 0  centów.

Ostatnie wiadomości.

przedłużenie urlopu i za radą Grotgera oddał go 
jadącemu do Krakowa oficerowi, zwiącemu się 
pseudonimem Comte de Luna. Ale Comte de Luna 
wpadł w ręce policyi, — a wskutek tego w kil
ka  dni aresztowano Hakowskiego i do miesiącu i ~ 
przetrzymania w Wiedniu odesłano do Ołomuńca Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie 
na fort Tafelberg. Pół roku wysiadywał w twier
dzy, z początkiem jednak lipca powiodło mu się 
wymknąć z więzienia i przez Pragę podążył do 
Monachium, pozostając tu aż do grudnia w odle
wami Millera. (Główniejszą pracą jego było Ecri- 
toire w brązie i srebrze, które miasto tamtejsze
ofiarowało jednemu ze zasłużonych). i „  ■ j  , . . .

Z Monachium wyjechał do Londynu i 14 g ru - |,  . _  g,$da na “ 'edawne alarmujące wieści p>
dnia 1864 r. znalazł zatrudnienie w fabryce kró-J emps ^ stępu jące  wiadomoiści: Herbette
lewskiej Gararda złotych i srebrnych wyrobów. I m,a rozmow9 z erbertem Bismarkiem o w eściach 
Przez 3 lata pracował dla tejże fabryki, oraz po. rozPQ8ZCZ«ny°h Przez Daily News, który go za
magał Morelowi Ladeul w wykonaniu znanego I ^0V' 01 szerzenia podobnych wieś-i nie było
powszechnie puklerza na tle VI księgi „Utracone- ?. J ^  n Cl  zaś odebrata z Bar-
go raju“ Miltona, którego kopię widzieć można lina “ f  ^  i  hdepe8zj : Podłae  wiadomości za
% m L u m  przemyslowem ta L w s k ie m ; « 7 -  / ‘ " ' " • ‘" I 1 H  ■"»
ginął zakupiony przez „Kensington Museum" Jjg * *  n t8 “ "J!020 prae‘
w Londynie za 2003 funt. szterl. Ktoby zechciał I t woiennemi przeciw F  f  Z -D

C f  TChhea W l f  S ? Ci ^ akd°W8k| eg0’ nieCh1 t ń °  l Ma t0 niby P )8tnż^ć Pew “y m interesom ^wevvne 
a 1 ’• e ą ^ęcei,- Itrznym, w rzeczy samej jednak może to tylko

Lhr W-w,°Dan,em5 ta,rczy; Prze llcfzny posłużyć widokom Anglii, która pragnie zamieszek
środek srebrny, złożony z 3 obrazów, wykuty » |i oiopokojów. aby interesa swe w Egipcie potny 
wycyzelowany przez Morela Ladeul, który z pra-1 ftlnie za |a tw ić. To też w kołach p .litycznych b /r 
waziwym francuskim szykiem, niezliczonemi ude- | ińgkjcj, wyrażają teraz niezadowolenie swe z po- 
rzeniami młotka wydobywa gładkie, wypieszczone - •
formy o delikatnym, a poprawnym rysunku, tło 
zaś wyrobione w stali damaskowanej złotem jest 

ziełem ręki Hakowskiego. Mimo twardego i mniej

lity ki angielskiej.

Zajścia w Bułgaryi.
Z Konstantynopola donoszą, że Porta upatruje 

w obecnej chwili stosowną porę, aby wystąpić 
z żądaniem dopełnienia jednego z ważnych e h  
niej warunków traktatu berlińskiego, t. j. zniesie 
uia fort c naddnnajskieh. Aby ododzić Rnsyi tę 
pigułkę, weźmie cna za pozór do odezwania się 
z tem wymaganiem pewne zajścia, w których In 
dność tych twierdz nieprzyjazną dla Rosyi odgry- 
wała rolę. N3 podstawie tych pozorów ma Porta 
zamiar przypomnieć mocarstwom art. 11 traktatu 
berlińskiego, postanawiający zniesienie tych twierdz 
i polecić go ponownie ich pieczy w sposób na
glący.

Rejencya posłała Wnlkowiezowi i deputacyi buł 
garskiej formalne pełnomocnictwo do prowadzenia 
układów.

Telegramy.
Wiedeń 28 stycznia, (pryw.) Q  Współudział 

ambasadorów w układach, toczących się w Kon
stantynopolu między Portą a Bułgarami* nie będzie 
mieć wcale charakteru z b i o r o w e j  akcyi europej
skiej. Rosy a zażądała sama, iżby ambasadorowie 
inf irmowali się o postęnie układów i takowe ka
żdy zosobna popierali. Krok ten- uczyniła Rosya 
aa tej podstawie, iż wie o tem, "że Niemcy 
Austrya, Francya, Włochy z góry wszelki układ 
zaakceptują który będzie trzymany w ramach 
traktatu berlińskiego i na który Bułgarzy zgodzą 
się dobrowolnie. Co do Bułgarów zaś jest zupeł
nie pewnem , że gotowi są poddać się żądaniom 
Kosyi, jeżeli tylko przyjęcie układu przez mocar
stwa^ będzie zapewnionem i jeżeli ich obawy co 
do niebezpieczeństw stanu przejściowego w Buł
garyi zostaną uspokojone. Co do mocarstw, to 
ambasadorowie każdy zosobna decyzję swojego 
rządu oznajmi, co zaś do uspokojenia wobec Buł
garów, to przedmiot ten stanowić będzie jedyny 
trudny punkt. Pod względem formalnym zapewne 
niejedno Bułgarom przyzwolonem zostanie, jak 
skoro co do rzeczy żadnego już nie stawiają 
oporu. I w Wiedniu i w Peszcie uważają przeto 
kwesfyę bułgarską jako już stanowczo rozstrzy
gniętą. W jednym tylko wypadku powstałoby 
znowu niebezpieczeństwo zawikłań, gdyby miano
wicie rejencya nie zdołała utrzymać pokoju w Buł
garyi i w Rumelii i gdyby w Macedonii zaczęły 
się rozruchy. Lecz i wtedy nastąpiłaby tylko 
przerwa, gdyż wojska tureckie jużby tym razem 
bezzwłocznie wkroczyły.

Peszt 28 stycznia (pryw.). Do Pester Lloyda 
donoszą z Zofii: Rząd tutejszy upoważnił Wulko- 
wicza do oświadczenia, że rejencya i ministrowie 
gotowi są wziąść pod rozwagę propozycye w spra
wie ministerstwa koalicyjnego, skoro tylko przed
łożony im zostanie stanowczy i nadający się do 
przyjęcia plan w tym kierunku i skoro wyszu
kany już zostanie odpowiedni kandydat na tron 
bułgarski.

Zofia 28 stycz. (pryw.). Zbiegowie bułgarscy 
organizują w Adryanopolu bandy, celem podbu
rzenia ludu w różnych punktach Bułgaryi i wscho 
dniej Rumelii.

Kalczew przybył tu wczoraj w to ry .
Półurzędowy dziennik Swoboda donosi: Dymi- 

syonowani oficerowie bułgarscy, zaopatrzeni w pa 
szporta i pieniądze rosyjskie,- pokazują się w ró
żnych miejscowościach bułgarskich, stara jtc  się 
podburzyć lud przeciw rządowi. Dziennik ten, pię
tnując postępowanie Zankowa jako niesłychaną 
zdradę, zaznacza, iż między ludem panuje przeciw 
niemu niezmierne rozdrażnienie.

Konstantynopol 28 stycznia, (pryw.) Q  
Porta wydała rozkaz, ażeby załogi na granicach 
w Macedonii i w Albanii utrzymywane były 
w ciągłem pogotowiu. Fakir basza wysłany zo 
stał w tym celu do Skutari. Celem tych zarządzeń 
jest możność zapobieżenia rozruchom. Bataliony 
wysłane do Krety wzięte zostały nie z Macedonii, 
lecz z innych korpusów. Gubernator Krety został 
odwołany, a w jego miejsce wysłany C istaki 
Antopoulos basza, mający opinię człowieka wiel
kiego taktu. Memorandum Zankowa przesłała 
Porta rejencyi, której odpowiedź przywiezie 
Kalczew.

Wiedeń 28 stycznia. Wiener Ztg ogłasza, że 
Cesarz zamianował radcę sekcyi, hr. Łosia, radcą 
namiestnictwa we Lwowie, udzielając mu tytuł i 
charakter radcy dworu.

Wiedeń 28 stycznia. Wiener Allg. Ztg do 
oosi, że czescy posłowie do Rady państwa z Mo
rawy wybrali wczoraj Meznika w miejsce Szroma 
swym przewodniczącym.

Podług innych dzienników wybór ten jeszcze się 
nie odbył.

Prezydya niemietko-austryackiego i niemieckie 
go klubu zebrały się wczoraj na wspólną naradę, 
na której postanowiły postępować jednomjślnie 
we wszystkich ważnych politycznych kwestyach 
zbliżającej się sesyi.

Wiedeń 28 stycznia Do Fremdenblattu do
noszą z Rzymu: Wojsko Ras Allulaha liczy 20,000 
żołnierzy, uzbrojonych w karabiny systemu Re 
mingtona.

Londyn 28 stycznia. ©  Raport wicekróla 
Iudyj donosi, że Kalkuto została już zupełuie u- 
bezpieczoną przed wszelkitm najściem obcej f iu ty , 
przez system podmorskich min, które same wy 
ouebają za potrąceniem przez okręt.

Telegramy biura koresp.

1

Telegramy własne „Czasu".

Wiedeń 23go stycznia. Wczoraj odbył się u 
Arcyks. Maryi Waleryi w sali marmurowej w Bnrgu 
bal, na którym byli oboje Cesarstwo i następca 
tronu ze świtami, członkowie rodziny cesarskiej, 
oraz 41 młodych dam i 49 panów z Ltejszej ary- 
stokracyi.

Wiedeń 28 stycznia. (Z Izby deputowanych). 
Rząd przedłożył projekta do ustaw o wyrówoa 
niu podatku gruntowego według postępowania r e 
klamacyjnego, o założeniu portu w Tryeście na 
koszt państwa, o zmianie przepisów o czekach i 
o obiegn clearingów urzędu pocztowych kas oszczę 
dności oraz o uregulowaniu stosuaków górniczo- 
U8tawowych gwarectw.

Pino, Dobler i Vuoeticb zawiadamiają Izbę pi
semnie, iż składają mandaty poselskie.

Sąd obwodowy w Chebie żąda przyzwolenia Da 
wytoczenie kroków sądowych przeciw posłowi 
Swobodzie z powodu przekroczenia obrazy honoru.

Jacques proponuje zmianę ustawy o postępo
waniu karnem.

Pollak i towarzysze interpelują ministra skarbu 
w sprawie zarządzeń, celem dalszego prowadze
nia przemysłu cukrowniczego i celem hodowli bu
raków cukrowych.

Minister oświecenia odpowiada na interpelacyę 
Pickerta w sprawie stosunków miejscowej Rady 
szkolnej w Schtttzenhcfen, że rząd postąpił sobie 
stosownie do czeskiej ustawy krajowej o nadzo
rze szkolnym, zarządzając, iż na przyszłość na 
rodowość wybranych do Rady szkolnej w dwuję 
zykowych gminach musi być skonstatowaną przed 
złożeniem przez nich ślubowania,

Następnie przystąpiła Izba do porządku dzień 
nego.

§ l g m a r i n g (  i i  28 stycznia. Ks. Leopold Ho 
henzollern oświadczył, iż gotów jest przyjąć m an
dat do parlamentu z Dthseldoifu.

H am burg' 28 stycznia. W Altonie rzucono 
irzedwczoraj wieczór w pobliżu ratusza bombę 
Jisiiiiego, która widocznie za wcześnie eksplodo 
wała. Eksplozya nie wyrządziła żadnej szkody. 
Sprawcy nie wykryto dotąd.

R z y m  28 stycznia. Izba przyjęła 229 prze 
ci w 154 głosom aprobowany przez prezydenta 
miaistiów porządek dzienny, podług którego Izba 
przyjmując do wiadomości oświadczenia gabinetu, 
przechodzi do dyskusyi szczegółowej nad budże 
tem. Depretis oświadczył bowiem, że utrzymanie 
powagi rządu wymaga, aby ogólna dyskuSya za 
k ńczyła się powzięciem jasnego wotum zaufania 
lub nieufności.

Londyn 28 stycznia. Parlament Z0 6 tał otwo
rzony. Mowa tronowa oświadcza, że stosunki ze 
wszystkiemi mocarstwami są przyjazne. Królowa 
nie obawia się, aby kwestya bułgarska dała po
wód do zaburzenia pokoju europejskiego. Jakkol
wiek nbolewa królowa nad wypadkam i, które 
zmusiły ks Aleksandra do abdykacyi, nie uważa 
przecież za stosowne mieszać się do przebiegu 
sprawy wyboru nowego księcia na tron bułgarski, 
aż do tej chwili, kiedy jej aprobata, stosownie do 
stypulacyj traktatu berlińskiego, stanie się po
trzebną. Zadania w Egipcie nie są jeszcze speł 
nione, ale utrwalenie zewnętrznego i wewnętrzne 
go pokoju zrobiło znaczne postępy. Co się tyczy 
Irlandyi, oświadcza mowa tronowa, że sytuacya 
w tym kraju wymaga jeszcze ciągle jak  najwię
kszej baczności ze strony ustawodawstwa, mowa 
tronowa zapowiada więc przedłożenia, celem za
pewnienia skutecznego wykonywania ustawy kar- 
nei w Irlandyi.

Londyn 28 stycznia. W Izbie niższej oświad
czył Churchill, żeg łóvnvm  powodem wystąpienia 
JeS° ® gabinetu był budź ;t ministerstwa wojny i

Londyn 28go stycznia. (Z Izby wyższej). 
W dyskusyi adresowej zabrał głos Salisbury. Mó
wca, zbijając pogłoski o ponownem wstąpieniu 
ks. Aleksandra B »ttenbergskiego na tron bułgar
ski, oświadcza, iż od czasu abdykacyi ks. Ale
ksandra można się było przekonać, że ponowny 
wybór tego księcia byłby niepraktyczny i że ża
den z rządów europejskich, a tem mniej rząd an 
gielski, do tego nie dążył. Co się tyczy południo
wo wschodnich krajów Europy, pragnie Anglia, 
jako jedno z państw traktatowych, najprzód speł
nić swoje zadania, a następnie stosownie do swej 
tradycyjnej polityki utrzymać wolność tamtejszych 
gmin chrześcijańskich, które w miarę, jak się kon
solidują, są najlepszą rękojmią przeciw ewentual
nej inwazyi jakiejś siły zbrojnej w tej czcści Eu
ropy. Gdy więc gminy te należycie się zorgani
zują i w zupełności rozwiną, wówczas od nich 
zależeć będzie przyszłe zabezpieczenie owych k ra 
jów. Nie ihcemy tam wywierać jakiegoś specyal- 
nego wpływu, gdyż byłby on dla nas bez korzy
ści. Nie chcemy Rosyi niczego odmawiać, co u- 
ważamy za uprawnione; owszem będziemy szczę
śliwi, jeżeli przy utrzymaniu wyżej wymienionych 
zastrzeżeń uprawnione życzenia Rosyi zostaną 
ziszczone. Sądzimy jednak przedewszystkiem, że 
wpływ* przysługujący tam Rosyi ze względów 
współplemionnych, wyznaniowych i historycznych, 
uie powinien być wyzyskany w celu rozszerzenia 
protektorata rosyjskiego. Wszelkie podobne zabiegi 
nietylko zaszkodziłyby wpływowi R osyi, ale mo
głyby się stać zgubnemi dla interesów europej
skich.

Z wszelkiem zastrzeżeniem wspominam tu o ob
jawionych w ostatnich dniach obawach przed nie
bezpieczeństwem wojny między dwoma wielkiemi 
kontynentalnemi mocarstwami. Nie powinniśmy 
być ślepymi na niebezpieczeństwo, które zagraża 
pokoiowi wskutek ustawicznych coraz to energi
czniejszych zbrojeń w Europie.

Wszyscy, którzy są blisko tej lawiny, muszą 
zwracać na to jak  największą baczność. Ta bacz
ność jednak może dać powód do podejrzenia, a 
następnie do zawikłań. Odkąd jednak jestem mi
nistrem spraw zagranicznych, nie Btało się nic ta
kiego, coby mogło wskazywać, że niebezpieczeń
stwo jest teraz groźniejsze* niż dawniej. Ambasa
dorowie zaś nasi w Paryżu i Berlinie utrzymują, 
że sytuacya nie jest wojenną, ale pokojową. Mam 
więc to przekonanie, że te zapatrywania są słu
szne i że Europa uniknie strasznego nieszczęścia, 
jakiem byłby konflikt między najwięcej ucywilizo- 
wanemi narodami.

Następnie adres został przyjęty.
Liverpool 28 stycznia. Stwierdzono urzę- 

downie, że Neville otrzymał większość tylko 7 
głosów.

marynarki, a oprócz tego inne jeszcze różnice 
zapatrywań, co do których jednak byłby możli
wym kompromis.

H u r s a .  W i e d e ń  28 stycznia. 2 godz. 30 irni.. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 80 10 — 
Renta austr. srebrna .opod. 8135. — Renta 4°/, 
złota austr. 109 90. — 5 e/0 Renta austr. papier 
uieopodat. 98 35. — Akcye Banku Austr. Węg. 
864 —. — Akcye kredytowe 279 70. —  Londyn 
127 35 — Napoleony 10'05'/2. — Dukaty 596 . 
Marki 6245. —

Usposobienie giełdy:
W i e d e ń  27 stycznia .— Okowita. Ceny utrzy

mały się; notowano złr. 26 25.
B e r l in  28 stycznia. — Banknoty austryackie 

.59 75 — Krótki Wiedeń 159’60. — Banknoty ros. 
187-70. — 5%  Listy zast. Polskie 59 40. —  4®/» 
Listy Likw Polskie 54*50. — Akcye kolei Karols. 
Ludwika 80'25.— Akcye austr. kredytowe 462*—.

ODPOW IEDZIALNY BEDAKTOB I WYDAWCA 
A nfm ni tiln h u k n sra ł l .

Pociągi na kolejach żelaznych.
Przychodzą do Krakowa: 

ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz.
Lwów odjazd 4-10 rano 4-50 pop. 10-44 w nocy 
Kraków przyj. 2-33 pop. 5-07 rano 6-48 rano 

Ze Lwowa lokalny:
Lwów odjazd 7-40 rano — Kraków przyjazd 8*20 wieczór.
Z Wieliczki: /  Wieliczka odjazd 6*65 wiecz.

\  Kraków przyjazd 7-35 wiecz.
Z Wiednia osobowy pospiesz, kuryer. osobowy 
Wiedeń odjazd 8 20 rano l l -45 rano 9*30 w nocy 2'35 pop 

(tylko do Przerowa).
Kraków przyjazd 9-50 wiecz. 8*48 wie. 7*25 rano. 7*01 rano 

(tylko z Oświecima).
Z Wiedni osobowy osobowy
Wiedeń odjazd 7-30 wiecz. 6 rano (tylko z Lundenburga).
Kraków przyjazd 9*46 rano 457 popoł.

*  P r « » i  o godz. 4-57 popoł. osob.; o godz. 8-48 
wieczór pospieszny i o godz. 7*01 rano osobowy.

*  W a r n s w y i  o godz. 9-46 rano osobowy; o go
dzinie 4-57 popol. osobowy i o godz. 8*48 wiecz. pospiesz.

M P U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
i kolei galicyjskiej obi czone podług zegaru peszteń-

skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min- 
później od krakowskiego).

Kars pieniędzy i papierów publioznyoh.
28 stycznia.

WcUuty.
Eable rosyjskie papierowe aa 100 .........................
Marki n ie m ie o k ie .................................................   ,
Dukat w a ż n y .................................................................
90-to frankowka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y .................... .... ..................................
KubeJ srebrny obrączkowy  .........................

Obligt.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu istot.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obhgacye indem nizacyjne....................

gahoyj. pożyczka krajowa .  .........................£ J I n
lijt* Oblig- ] komunalne galicyj. Banku krajowego ! 

Lwty bkwid. Król. Polskiego za 100 rnb. im. w. 
opróoz kup. bież. w rubl. i kop..........................

L u ty  zastawne i dlułne.
Za 100 złr. :m. wart. opróoz kuponu bież. 

5*/.* Listy zast. gal. Banku krajowego 
V * it » Vow. kred. ziem. we Lwowie 

» » » » » » 41 let.
«yi l  '  " Banku fo p o t "
W  s » » » » * prem.

u * n » „a 40 let.
6 ł/.t< .  w Żak. kra. zie. w Krakowie 36 let.

.  .  .  .  ■ .  36 |e t
M  .  a n s  a n 18 let.
7*  a dłużne „ „ a * T . 20 ,et-
6*  „ „ a a włoŚÓ. W6 Lwowie . .

a zast". Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
L it  A za 100 rnb. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Aksye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
a .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr. 
a gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
a Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 300 złr.

117 — 
62 — 

6 94 
10
10 35 
1 65

118 -  
62 75 

6 03 
10 08 
10 42 
1 85

80 20 81 —
103 50 104 to
101 — 102 —
96 __ 97 50

100 — 100 75

93 25 94 60

97 25 98 25
95 50 96 50
98 — 94 —

100 — 100 75

101 60 102 76
99 60 190 60
99 __ 100 —
98 50 99 75
98 60 99 50

101 — 102 . _
50 75 53 —
43 — 46 —

100 25 101 25

201 203
225 — 227 __
287 60 290 —

Losy.
Za sztukę.

Losj miasta K ra k o w a .........................
B ,  Stanisławowa . . . •
0 Tow. austr. ozerwonego Krzyza 
a a węgier. ,  «

W i e d e ń  27 stycznia. 
Obligi długu państwa.

4a/,7 , Kenta papierowa . • • • • 
4% 7o a srebrna ....................
47. a z ł o t a ...............................
4V« „ węgierska złota . . •

a a papier. . •
» /iiV0Losy z roku 1854 po 250m.k. 

a a 1860 a 500 złr.
a „ 1860 „ 100 »1 QCA 1 AA1864

1884
100
50

Obhgi indemnizacyjne.
Ozseirie - ....................10*/. podafc
Bukowińskie . . . .
G alicy jsk ie .................... ”
M o ra w sk ie ....................
Niższo-anctryackie . . a
Wyzszo-austryaokie . . B
Salzburgskie . . . .  s "
Styryjskie . . . . .  „
Siedmiogrodzkie . . . 7*/, .
Węgierskie . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5 ^  Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6*  Kenta węgierska złota . . . .  
47,5< Obli. .  a (za Ostbahn).

AJtcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Baoku . 
Boden-Credit austryacki . .
Greuit-Anstalt dla Han. 1 P i- 

„ Bank węgierski 
Depositen-Bank . . . . .
Bsoompt Gesoll. niż. austr. . —
GaL Banku dla Hand, i Prz. 200

120 złr
80 .  

160 „ 
200 , 
9C0 .  
500

ptaaą

17
27 50 
14 
9 39

80 -  
81 >1 

109 60 
98 6 
81 5* 

198 - 
136 2 
136 -  
165 25

109
103 75 
103 70 
106 75 
109 
105 — 
105 20 
105 50 
103 7 
103 70 
103 7J 
143

116 -

106 -
238 -  
279 60 
283 75 
169 — 
569

17 75 
29 -  
15 -  
10 —

80 15
81 45 

109 85
93 75; 
89 75( 

129 59
136 75'
137 —1 
165 75

104 50 
104 40 
107 25 
110 -

104 40 
104 40 
104 40 
149

117 —

106 50 
239 -  
279 90 
289 25 
171 - 
670 -

Austro-węg. Banku (Nat-B*.) 600 
Union bank . . . .  : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  300 EJr
AlfOld-Fiume . . . f i o  6*
E 0*u?nADampfsch- ■Ge*- 525 złr. 5f( 
Elżbiety : . . . .  210 » .
JUinz-Budweis . . onn 
Salzburg-Tyro! . . 900 * *
Ferdynanda Nordbahn . 1050 * 1 
Franciszka Józefa . 200
Gal. K arda Ludwika . 210 ,  ,
fw ow «tn"r erg ■ • 300 ,  &
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 ,  5*
Nordwest austr. . /  . 200 * 7

" Lit* B. 200 ,  »Kudolfa . . .  om
Siedmiogrodzka I  *. ’ 200 ,  »

T1Elsonb. GeseH. . 200 ,  »
Sudbahn (Lombardy) . 200 - „
rheisbahn (Cisańska) . 200 ,  *
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ ,

a Nord-Ost . . .  200 „ a
a Westb. . . . .  200 a a

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 

4 /, /, Boden Credit allg. złotem pła. 
',(> /. a a ? papier 50 lat
o /» prem. Boa, Cred. allg....................
J} fp Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77. Listy dłużne » . „ 20 lat
670 Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5*/»V, .  a srebr. 36 lat
47, G d. Tow. Kred. ziemsk...................
57, GaL Tow. Kred. ziemsk.s« <

DłaeaF " w
666 -  
212 76 
150 - 1 5 1  
99 40 99 80

868 -  

213 25

181 50 
391 —

S% : 

ft :
Banku krajo 
Bank Hipot. iwow

aowe 37 lat 
nowe 41 lat 

51 lat

prem. . . 
. 40 lat

199 25 
2325 

218 50 
198 7t 
146 25 
224 -  
163 80 
167 26 
184 -  
189 
245 50 

97 
24 * — 
163 51 
163 25 
163 76

125 60 
100 75
100 75 
99

101 50 
99 50

95 60 
100 -  

100 —  

93 40 
98 —

182 60 
393 -

199 50 
2330 

219 -  
199 25 
146 50 
224 75 
164 -  
157 75 
185 — 
180 50 
245 75 

97 50 
250 -  
169 —
163 75
164 -

126 -
100 25
101 2 
100
102 50 
100 —

96 30 
100 96 
100 30 

94 -  
98 50

102 
100 —

Bank austr. węg. (National.) waL a.
it. Bod.-Credit-Anstalt57, Szlasko a u s t .__________

*>7,7i Węg. Insty. Bod.-Credit
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 67.
Altóld-Finme . . . .  200 .  ■

a a Em. 1874 • 200 .  »
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

a za 200 Mrk. me op. . . .
Fertóyn.-Nordb. m. kon. . 4*/.^ 

.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 H
poż. 1S76 r. . . 100 złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4'/,)4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ .

.  Jarosław 300 _
Koszyoko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

a H a  1867 300
B IH ,  1868 300 1
,  TV ,  1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
,  Lit. B. . 200 ,  

Em.1874 200 m.
. 100 złr.

. ** 

.4*/,*
a 5*

Rudolfa z 18&f r.
„ Salzkam. gut. s 

Siedmiogrodzkiej I . 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

a n
Theissb.-Geselł.. . . _
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ a HEm. 200
Nordost . . . .  300 

„ złotem . . 200 
.  Westbahn. . . .  200 

Em. 1874 200

. 200 złr.
500 fr.
500 fr.
200 złr. 5śt 

1000 . .

3*
3*

Losy.
6j< Donau Begul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

a Węgierskie
i j i  „ Tureckie °

złr. 100 
100 „ 100 

f i . '400

I P * * żędąją I płacą żądają
101 50 102 - K re d y to w e .................... . eh . 100 171 50 172 60
102 - ------ Cifiry . . • • • • •  

4'/, Do nac-Dampfttófc. .
. afa 49 44 - - 45 —

100 50 101 60 9 0 10R ! 114 - 115 -
102 75 103 25 Insbrucku......................... • © *0 20 — 10 60

Keglewicha . . . . • • B 107, 24 60 26 60
Krakowskie . . . • • 20 17 — 17 25

98 60 99 60 Ofner (miasta B udy). . • I 40 47 25 47 75
99 - 99 60 P a l f y .............................. 49 42 - 43 —
_ _ _ — B u d o l f a ......................... • O 10 18 — 19 —
_ — 108 76 R a im a.............................. • 41 54 75 55 75

116 50 117 25 Salzburgskie.................... • 20 24 — 25 —
124 75 125 60 St. G e n o i s .................... • 48 58 75 69 75
99 90 100 10 Stanisławowskie . . . • 90 28 — 98 50

114 60 115 — 41/.*/, Try estońskie . . • 0 106 137 60 188 —
------- — — £%

W a ld s te in a ....................
• • 60 65 — 69 —

95 75 96 50 • 90 84 — 3b —
99 - 99 50 Windisohgr&tsa. . . . • 30 46 -

98 76 99 25 Waluty.
81 50 82 - Dukaty ważne . . . . a ■ a 6 96 6 98
89 80 90 30 20 frankówki . . . . e • • • 10 05 10 06
------- — — Imperyały rosyjskie . . e e s e e 10 J>6 10 40
— — ------ Funty szterl. angielskie • e a • a 12 70 19 75

105 26 105 50 Liry tureckie złote . . * * * 11 86 U  40
103 30 103 80 Marki niemieckie za 100 marek a a 62 40 62 60
------- ------ Kubel papierowy za 100 a a  a 117 25 117 76
91 60 92 -

9s 2ł)
125 -  
98 80 la w ó w  26 stycznia.

— — _  - Akoye Banku hip. gal. 200 złr. a a 987 — 292 —157 - 157 50 57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 100 — 101 —t27 25 
102 — 
99 76

127 75
102 60 
100 25

ś '/l s s a k
57
47,*7. a Bank. kraj. gal."

37^1etn"ie . 
51-letnie.

96 — 
100 —
97 76

97 — 
101 —
98 7599 76 100 25 67, .  .  Banku hip. gal a a

97 — 97 60 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 100 — 101 —— — — - 57, Obligi indemn, gal. 107, podat. . 108 — 104 2599 — 100 - 47,7 , „ pożyozki krajowej • a  • 96 70 98 —
99 — 100 -

W m n M w m  27 stycznia. rub. | kop. mb. | kor

114 75 116 25 C7, Listy zastawne nowe 1869 r. . .
121 26 121 76

47, Listy likw idacyjne.
kupon . msmt

118 25 118 75 • • • * m sm  — 94 75
16 - 16 40 kupon -  61



C Z A S  z Soboty 2 9  Stycznia 1887 .

t [89-2-2]

Za spokój duszy ś. p.

OLIMPII z PRZYGODZKICH

Machalskiej
jako w drogą rocznicę śmierci

odbędzie się

żałobne nabożeństwo
w kościele 0 0 . Kapucynów 

w sobotę d. 29 stycznia b. r.
o godz. 10 zrana, 

na k tóre Rodzina Krewnych i Znajomych 
zaprasza.

f (315)

Za duszę ś. p.

GORCZYŃSKIEGO
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 . Kapucynów 

w poniedziałek 31 stycznia b. r.
o godz. 10 zrana.

Złota Księga Szlachty Polskiej.
I Rocznik IX. opuścił prasę i został rozesłany 
abonentom. (95 3-10

I Otwiera się przedpłata na Rocznik 
I Xty po 8 złr. za egzemplarz.

Przedpłatę I zgłoszenia rodzin przyi- 
I muje wyłącznie

Teodor Żychliński w P o z n a n i u ,  
św. Marcin Nr. 43.

Iłowe tańce.)
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 

I WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZN 
ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
|(200 5-5) w  K rakow ie

wyszły:
Czarnowski B. „Dwa Mazury" . złr.—-60 

\ Klemensiewicz 8. Echo z Pienin 
„Walce" . . . .

| Sierosławski J . „Kadryl" As dur 
„ Polka G dur . . .
„ Galopada As dur .
n W a lc e .......................

Wroński A. W  Parku Krakow
skim „Mazury" . .

„ U źródła w Krynicy
„Walce".....................

„ Srebrne Kłosy „Walce
„ Wspomnienia z Pe

sztu „Kadryl* . . 
d Marya „Polka" . .
„ Od dworu do dworu

„Mazury" . . . .  
i „ Szybko w lot „Galop"
\Ztromnicki E. Sny M łodości

„W alce".......................... !•—

lEine Deutsche

—•40

—-60|

1*- 
! • —

Grand Hotel
w Krakowie, ul. Sławkowska, w pałacu i przyległym 

gmachu księcia Czartoryskiego,
urządzony z wszelkiemi wygodami i największą elegancyą we
dług pierwszorzędnych hoteli stolic europejskich. — Wspaniałe lififll
wejście, schody piętrowe z kanaryjskiego marmuru białego   rd
Wodociąg rozprowadzony w całym budynku zapomocą motora 
światło elektryczne, mikrofony w całym domu. — Salony sty’ Ifflj 
lowe: Ludwika XV. z budoirem, sala marmurowa w stylu 2go 
cesarstwa, staro niemiecki i t. d. — Czytelnia. — Łazienka na
każdem piętrze. — Remiza hotelowa na dworcu kolejowym.__
Restauracya pod zarządem p. L. Bogusiewicza. — Kuchnia pod 
dyrekcyą p. Maurice, pierwszego kueharza w Hotel Richelieu IM 
et Restaur, de i’Opera Ccmique i Caffe Auglais w Paryżu. —  [Si]
Naczynia kuchenne całe niklowe z fabryki Berndorfera & Co __
Wina wszelkich gatunków najpierwszych firm. —  Cdiy po* 
koi począwszy od 80 cent. — małe i duże 
apartamcnta. (63-11-)

sucht vom 1. Fe- 
bruar Stellung zu 

Kindera, ist auch bereit in Ftihrung des 
Haushalts zu helfen. Auch deutsche Stun- 
den werden billigst ertheilt. Adresse: Fran 
A. Gebauer, Kr a k a u ,  Łobzowska Nr. 2. 

(308-3-3)

^SH S M aS H 5H 5H SH 5Z 5H S Z 5M m sZ 5Z S Z 5^. 

g Pralnia chemiczna »
I  JÓZEFY STROPIŃSKIEJ

w Krakowie, ul. Sławkowska L. 28,
51

1

podejm uje się następujących robót: wy- 
waliianla plam z a a te ry j jedwabnych, 
wełnianych, w każdym kolorze i gatunku. £  
Odnawiania przez zupełne odczy *»j 
azczenie i farbowania na wszel
kie kolory takichże materyj. Tak zw a
nego farbowania na kolor biały lub krem o
wy białych m ateryj j a k : koronek, blondyn, 
okryć, szalów, woaiek itp. Czyszczenia 
ręhawicieh, prania i fryzowania 

• V d - ,< d '  W ykonywując te  roboty 
od wielu lat z zadowolnieniem P. T. P u 
bliczności poleca sie i nadal Je j względom

(74-3-3) g

> Z 52525Z 5Z 5 2 5 2 5 £ 5 2 5 Z 5 Z 5 Z 5 2 5 E 5 Z 5 Z 5 a^
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P P P Z C 8  
RADY NADZORCZEJ 

Towarzystwa Zaliczkowego 
w Chrzanowie

zawiadamia Szanownych Członków 
Towarzystwa, iż dnia 24 lutego 
1887 r. o godzinie 11 przed połud. 

odbędzie się
piąte zwyczajne

Zgromadzenie ogólne
członków Towarzystwa Zaliczkowego 
w Chrzanowie, w lokalu Towarzystwa 

przy u). Kośc eleckiej pod L. 532. 
P orządek d zien n y:

1) Wysłuchanie sprawozdania Dy- 
rekcyi i Rady Nadzorczej z czjn- 
ności za rok 1886, zatwierdzenie 
bilansu i udzielenie Dyrekcyi ab- 
solutoryum za tenże czas.

2) Wylosowanie i wybór 3 Człon 
ków i jednego Zastępcy Rady 
Nadzorczej.

3) Wybór Dyrektora pierwszego.
Za legitymacyę posłużą Szanow

nym Członkom Towarzystwa ksią
żeczki udziałowe. (207;

Chrzanów, d. 27 stycznia 1887 r.

9 1  L E K  0
prosto od krów ze stajni, dostać można 
trzy razy dziennie dla dzieci i chorych 
przy ulicy Pod M ale Hr. 5 . (316)

! BANK ROLNICZY
we Lwowie Ww

utrzym uje w  sw oich m a g a -  |  
zynach  i przyjm uje zam ó
w ien ia  na konicz) nę c z e r-  

|  w o n ą , białą i szw ed zk ą , .
|| tym otkę, g ro c h , ow ies itd. j 
|  do zasiew u  w iosennego  —  |  
a  niem niej pośredniczy  w  z a -  ł  
|  kupnie i sp rzed aży  płodów 

ro lniczych. (71-23)
y .

N iem k a
inteligentna, mogąca udzielać lekcyj niemieckie
go i polskiego języka oraz robótek , poszukuje 
miejsca do dzieci lub jak o  towarzyszka. Łaska
we listy do 1 lutego poste restante 91. w Ba- 

[blcach nad Sanem. (310-3-3)

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f i ty  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s to  rów  do okien, c e r a t  na meblt

i Stoły >184 222)
Wilhelma Fenza

•r K rakow ie , R ynek O.
Podejmuje się tapetowania miese 

kąń. Próby na żądanie franco.

Największy wybór
TOWAROW BLASZANYCH 

tak wyrobu własnego jakoteż 
zagranicznych, n

KARO LA M A R K U S A
B L A C H A R Z A .

w  Krakowie p rzy  ulicy Szpitalnej, 
wprost K a sy  Oszczędności.

Wanny, prysznice, sitzbady, wychod 
ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla
szane i emaliowane, latarnie różne, 

wyroby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 

wszelkitmi materyałami, zakłada wo
dociągi, dzwonki elektryczne.
Sam owary T ulskie.

Ceny jaknajum iarkowańsze.
(224-4-)

CENTRALNE BIURO
W T M A J U n j  M I E S Z K A ®

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE,
w Pałacu Nr. 7, ulica Wiślna,

ogłasza do wynajęcia:
Pokój frontowy z przedpokojem , z opa
łem , na 1. p iętrze , bez m ebli, każdego 
czasu — ulica Grodzka Nr. 55.
Pokój kaw alerski, frontow y, z meblami, 
od Igo lutego — ulica W iślna Nr. 7. 
Pokój kawalerski na II. p iętrze, każdego 
czasu — ulica D ietla Nr. 12.
Pokój duży, widny, na parterze, dla ka
walera lub na magazyn, każdego czasu _
ulica Poselska Nr. 20.
2 pokoje kawalerskie, z wiktem, na I. pię
trze, każdego czasu — ulica Warszawska 
Nr. 4.
2 pokoje z przedpokojem, z meblami, od 
Igo  lutego — ulica Garncarska Nr. 7.
2 pokoje i kuchnia na II. piętrze, każdego 
czasu — ul św. Agt ieszki 7.
2 pokoje i kuchnia, na I  lub II. piętrze,
od Igo kw ietnia — ulica Dietla Nr. 77 __
Wiadomość przy ulicy F lorysńskiej Nr. 14
2 pokoje z kuchnią lub bez kuofcni, każ 
dego czasu — nhca W olska Nr. 23 (willa 
W enecya).
1 pokój i kuchnia na parterze, każdego 
czasu — ulica Sebastyana Nr. 16. W iado
mość w kantorze linia A - B  Nr. 43.
3 poko je , przedpokój i kuchnia, na par
terze, które mogą być podzielone według 
życzenia, każdego czasu.
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na I pię
trze od frontu i w oficynie, od Igo  kwie
tnia — ulica Garncarska Nr. 6.

(185-1-)
4 pokoje, przedpokój i kuchnia na I. pię
trze, każdego czasu — ul. Dietla Nr. 13.

’ 4 pokoje, nyża, przedpokój i kuchnia na 
II. piętrze od frontu , każdego czasu — 
Rynek główny Nr. 35.
5 pokoi, przedpokój i kuchnia na wys I 

-a  Igo kwietnia — ulica Kole-I

FERDYNAND K08IBA
w K rakow ie

ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że 
przeniósł swój magazyn sukien mę
skich do Rynku ®r. 33 na I. piętro
nad księgarnię Gebethnera i S p ., wykonywnjąc 

i ^  kilkunastu w zakres fachu wchodzące su
knie, jako to : konfusze, żupany, fraki, tużurki, 

fatile węgierskie, mundury urzędnicze i w ojsko
we i t. p. z gustem i elegancyą. [263 5 5J

Dziękując za dotychczasowe względy, polecam 
się i nadal Szanownej Publiczności w przekona 
m u , że wszelkim wymogom zadość uczynić po
trafię. Z wysokim szacunkiem

„ C o n c o r d ia "
najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie

J. K. Pękalskiego,
poleca TRUMUfY kruszcowe i dębowe, 

niezrównane okazałością i trwałością. 
Suknie, materace, poduszki do trumien, 
wybór wieńców, wstęg, oraz wszystkich 
Przyborów pogrzeb, po cenach przystępn.

Zamówienia we własnej realności: ul. 
Zw ierzyniecka He. 32.

Adres depesz: „Concordia^, P ękał-  
•k i, Kraków. (2526-17-20)

Nauczycielka
gu dzieciom, znajdzie zaraz umieszczenie. 
Adres: H> K. poste restante U strzyki 
dolne. (306-3-3)

K ilk u  ajentów
może znaieść stałe zajęcie. Kaucya do wy
sokości 400 złr. jest wymaganą lub porę
czenie. Wiadomość przy ulicy F l o r y  a ń- 
s k i e j  L. 1, I. piętro. (258-6-6)

F erd yn a n d  Kosiba.

OM K to cierpi na kaszel, h i
bole piersi, chrypkę, astm ę , plucie k rw ią , draż
nienie w krtani i t. p., ma najlepszy środek do
mowy i leczm ciy w białym syropie piersiowym. 
Do nabycia n aptek. W R e d y k a  w Krakowie. 

(111-6-8 )

parterze, od 
jow a Nr. 12.
5 pokoi, salon, korytarz i kuchnia — po 
kój kawalerski na III. piętrze — 7 pokoi 
i kuchnia, pokój dla służby na I. piętrze 
oraz stajnia i wozownia, od 1 stycznia — 
ulica Basztowa Nr. 9.
Dworek piętrow y z 7 pokoi złożony, z 3 
morgowym ogrodem warzywnym i owo
cowym, oddalony od Kiakow a pół godziny 
drogi, od 1 kwietnia lub zaraz. — Bliższa 
wiadom . ść w Biurze.
Sklep obszerny z pokojem oraz piwnicą, 
każdego czasu — ul. Garbarska Nr. 4.

Naleźytość b iu row a: wpis jed n o razo 
wy 50  ct. od partyi m ieszkan ia .

poszukuje do wynajęcia :

W e wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje

P u d er
ryżowy specy aln le

PRZYGOTSWANY z  b iz m u t e m

P rz e z  C H le‘ F A Y ,  F a b r y k a n ta  P e r f u m  
P A R Y Ż , 9 , U l ic a  d e  l a  P a i x ,  9 , P A R Y Ż

00CM
CO

2 partyi po 3 pokoje, przedpokój i ku
chnia, z ogrodem , niedaleko od miasta 
od 1 kwietnia.
3 lub 4 pokoi t  przedpokojem , z mebla-1 
m i, od każdego czasu, na miesiąo lub 6 
tygodni. 1

N aleźytość b iu row a: jednorazow o po 
w ynajęciu 50  ct. od pokoju.

Leczniczo - 1
d i e t e t y c z n e  a  w y r o b y ,

aptekarza o / l t  NT prawnie zabezpieczone przed
F e r d y n a n d a  S c h m le d a  % &  V  naśladowaniem wyrażonym tn 

w Cieplicach czeskich. znakiem ochronnym.
Te wyroby leczniczo - dyetetyczne zawierają w sobie najważniejsze żywioły lecznicze 

czasów najnowszych, połączone z wyskokiem słodowym i są wyrabiane pod kontrolą lekar-
? ne wyPróbowane przez lekarzy i gorąco' polecane przez lekarską~praśe'w iedeó. 

tranem  wątrobianym (50%), na kaszel, zołzy (chorobę angiel.), cierpienia

J A M  I H N A T 0 W 1 C Z

i
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Ksidr

ból zębów
uauwa natychm iast

C. S tep h an a  W ino Cocowe.
Oryginalne flaszki 

(z m a r k ą  o c h r o n n ą )  
po 76 c t. 11 s ł r .  60 ct.

Do nabycia w Krakowie u E. Radiem  | 
apt E. Ntockraara ap t., IŁ. Wlsznlew- 
* kiego apt. (196-6-15)

Najdawniejsza w roku 1871 założona niemiecka

fabryka łapek 
na drapieżne zwierzęta

W. WKŁŁIGER
(dawn. R. Weber) w Haynau w Szląikn

poleca swoje

przyrządy do łapania
szczególniej 

znacznie ulepszoną patentowaną

n iem ieck ą  ła b ę d z ią  szy ję ,
żelaza na wydry

(zrobione w edle  podań  bar. v .  Hannstein 
i w iele innych, do  chw ytan ia  dzik ich  zw ierząt, 
stosow nych  łapek . ioao  i,

Cenniki darmo J  opłata,ę. ^

Czcionkami Drukarni „Czasu."

P aten t  [178 7-
Ei. Strakosch A J . Bohoer.

Maszyny do prania]
i magie do bielizny

poleca 
/ A l e k s .  H e r z o g ' ,  

w Wi e d n i u ,  Graben, 
Braunerstrasse 6 .

Katalogi darmo i opłatnio.

MAŚĆ NASKORNA MOULIN
Maść ta  leczy w rz o d z ia n k i ,  p r y 

s z c z e ,c z e r w o n o ś c i ,  k r o s t y ,  w ęgry ,  
w y s y p k ę ,  l i sza je ,  hem oro idy ,  s w ę 
dzen ie  c h r o n ic z n e ,  łu p ie ż  i w y r 
zu ty  na częściach ciała p o r o s ły c h  
w ło sa m i  i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje n a t y c h m i a s t  
w y p a d a n ie  w ło só w  n a  b rw ia c h  i 
g łow ie  i s k u te c z n ie  d z i a ł a  napo- 

VI RHHCTT_Kt'NUK  r o s t  w łosów .
Słoik 2 franki w eFrancyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego; — w K rakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego.
oraz w aptece p. Siedleckiego. (147-14-)

R d s l e r a

woda na zęby i do ust
jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
cęliów oraz do ntnymania i eiyucienla 
zębów. T a oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie | 
wszelką niemiłą woń 1 flaszka 8S ct.

R .  T i i c h l e r ,  aptekarz 
W. R iis le r’s Naehfolger 

w Wiedniu I  Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- . 

mara aptek.. A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
ap tek .; w T a r n o w i e  u A. B ergera; w J a s i e  
u Romualda Palcha, a n te k .; w K o ł o m y i  u l  
W. D ąbrow skiego; w W a r e z  u B. Krzywobloc-J 
kiego aptekarza. (133 15 )

we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 3 , — w KRAKOWIE, Sukiennice 
Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2,

poleca swojego wyrobu
znakom ite śr o d k i, od szczególn lone 7ma m edalam i 

za słu g i 1 3 ma dyplom am i uznania na w ystaw ach  
krajow ych  i zagranicznych.

B a l s a m  l Y f p l r k f l  słTni?y t0n órodek używa się od niepamiętnych
r w  i  • q . L cza3ÓW do k o w a n i a  piękności, św.eżoścf i delikatności cery. — Słoik 4 złr.

Ziółka wschodnie
do naparzania twarzy, 50 ct.

Gliceryna toaletowa d o . <*emicznie czysto preparowana
J  nad kwiatami konwaliowemi do konserwowa

nia twarzy. — Flakony po 30, 50 ct. i 1 złr.

wygładza 
[8 6 -1-]

Wyskok słodowy z -------   . .. „ /0/, „ v«*j iuuuę migiei.i, c ierp i
, nerwowe, w wielkich butelkach po I z łr . w. a ., w  m a ły ch  b n te lk a o h  p o  65 c. 

Wyskok środowy Pepsin-Pancreatin z  tranem wątrobianym, przy lich em  tra w ie n iu  i osłuPianin 
. ,w. w,e,kich butelkach po I z łr . w. a., w małych butelkach po 65 ct' ’

Wyskok słodowy Pepsin Pancreatin, na nieregularne trawienie, w wielkich but ™  i -  =
w małych butelkach po 65 ct. w' ’

Wyskok słodowy Pepsin z żelazem , przy nieregularnem trawieniu i osłabieniu (0,35*/ metal 
żelaza), w wielkich butelkach po I z łr . w a., w małych butelkach po 65 ćt. 

Wyskok słodowy z  chininą i żelazem , przy cierpieniach gasirycznych, zawrotach głowy, braku 
apetytu i rebonwaiescencyi, w wiek. but. po I z łr . w. a., w małych but. po 65 ct 

Wyskok słodowy z chininą, l° /0 (bez goryczy) przy febrze zm iennej, cierpieniach gastrycz- 
nycb, gruźlicy itd., w wielk. but. po z łr . 110 w. a., w małych but. po 70 ct. 

Wyskok słodowy suchy, przy rozdrażnieniu organów oddechowych. Cena but. z łr . |-30  w. a. 
Wyskok słodowy płynny (z dyastazą’. Cena but. 60 ct. w. a.
Wyskok słodowy, najczystszy środek pożywny dla dzieci. Cena but. z łr . I'30 w. a.
Wyskok z warzyw (13,45% Proteiny), znakomity środek pożywczy dla dzieci i rekonw ales

centów. Cena but. z łr . |-35 w. a. [193-2-]
Główna ckspedycya w aptece Ferd. Schmleda w Cieplicach czeskich.

Do nabycia we wszystkich aptekach

■ #  ł  ■ *  i karnawałowe przedmioty ja k : ordery,
K  n t l /  m n n i i f f l  na cukierki Przybory,l Y O i y i l O r i O W e  Ed. B oschan  w Wiedniu,

J  Ulustrowane cenniki darmo i opłatnie.

i karnawałowe przedm ioty  j a k : o rdery , m aski, nakrycia 
. i  Ł , ozdoby itd . itp .

J a s  «  m  I rg ro tt  - 
• i r a m e  M r. B .

[179-3 6]

H P i l V H A  do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i wągrów, 
U C U D U C  naskórek. — Flakon 50 ct. NAJTAŃSZE GŁÓWNE WYGRANE

 __________  ^  ■■ wyg  ać można ju ż  1 l u t e g o  przez zakupno następnych losów na częściowe spłaty :

. A O O O O O O C n X K . X X K : .' |  p F *  l o s y  b u d o w y  b a z y l i k i :  " Ó |

ASTM Y I KATARY
leczą się przez utycie Rurek zwanych

l F U M I G A T E U R  E S P I C
Duexnoib — JUohxIp — K atary  — Xetrralglje — _  PÂ T*n

sprzedaż hurtowa J. ESPIC, Dlica St-Lazare, 20. Wymagać podpisu jak obok na każdzi nfro„ 
w KRAKOWIE w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAOCZYŃSKIEGO I d E n ir r r i ra o  

We LWOWIE W aptekach PP. K  M IK O L A SC H A  1 W E W IÓ R S K IE O O

CDCO
ot
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C i ą g n i e n i e  1  l u t e g o .
Główna w ygrana: 100,000 z łr .  

Rocznie 3 ciągnienia.

Najlepszemi pudrami na twarz
są

U e i c ł t n e r a  p u d r y  t ł u s t e
i

Leichnera gronostaj, (tłusty) puder.
Tych słynnych wyrobów używają z upodobaniem w najwyż

szych kołach i pierwszorzędne artystki. Nadają one tw arzy mh.do
dano  piękne zdrowe wyglądanie. Do nabycia we fabryce: w B e r -  
U n i e ,  S c h l i t a e n s t r . 3 1  i we wszystkich handlach perfum eryj. 
Tylko prawdziwe w zamkniętych puszkach, na których spodzie wy
drukowaną je s t firma i znak ochronny.

Nowość: „Sein Spezi.“
Erinnerung an „Felis 8chweighofer.“ Najlepsze pachmdło do chu
stek  do nosa we flakonikach po 1 złr. i l  z}r. 50  Cnt. [159-6-6]

T .  T a P l  f* łl n  fabrykant perfumów I chomik,
J J .  -L J tJ .lL IJ .i l t l i ,  król. belg dostawca nadworn. teatrów.

1 los na 10 miesięcznych spłat po zJr. D-
^  n n  1 7  „ r n n x v o czn ie  »  c ią g n ie

f f l g r  WŁOSKIE LOSY CZERWONEGO KRZYŻA:
1 lo s  na 16 m ie s ię c z n y c h  spłat po złr. 1 —  j C i ą g n i e n i e  i  l u t e g o .
3  „ 2 0  « „ „ „ 2 -40  GMw' 7 gr' Hrów 1 * 0 . 0 0 0
p- . |  Rocznie 4  ciągnienia.

n 4 ' — J P o r ę c z o n e  p r z e z  r z ą d .
„  Następnie:

R w i t y  u d z i a ł o w e

1 los budowy bazyliki 
1 „ włos Czer. krzyia 
1 los budowy bazyliki 
1 „ włosk. Czerwon. krzyia 
1 B austr. n
1 los budowy bazyliki 
1 „ włosk. Czerwon. krzyia
1 * austr.. T) yt
1 - węgier.

na 12 miesi^czn. tsy  cfągnlen tucznie z Stówa.

słr. 2-05 I *spłat po złr
na 20 mi es.

spłat 
po złr. 2'20. 

na 20 
mitsięczn. 

spłat 
po złr. 2 75.

w i v r a n e m l z ł r .  625 ,000!
1 0  C ią g n ień  r o c z n i e

z głównemi wygranemi
z I r. 7 t  5,000.

13 ciągnień rocznie
z głów. wygranemi

złr. 765,000.
Ł   77 ” r   "

JUŻ po złożeniu p ierw szej sp ła ty  g ra  k u p u jący  na  w szystk ie  w ygrane sam jeden. S tra ta  
je» t przytem  n iem o ź eb n ą , g d y t każdy z tyon losow m usi byc w y c lagn istym , a naw et 
najm niejsza  w ygrana je s t  wyższą od cen y  zak u p n a . [81-4-4]

JW  Wszelkie losy oryginalne ściśle po kursie dziennym. "V9
K a n t o r  w y m i a n y  W e r n e r  dc C o m u .

w W iedniu, y e rlangerte  Iftipplingers tra ssa  4 3 .

FABRYKA ZAŁOŻONA W NOWEJ ZIEMI ROKU 1849. ,
A P T E K A  HOG G ’A , 2 , RUE CASTIOGLIONE W  PA R Y ŻU .

DEFOIES FRAIS 
de MORUEde HOGG

TRAN Z ŚW IEŻEJ W ĄTROBY SZTO K FISZO W EJ, H O G G ’A,
p ierw orodny , ko loru  słom y, sm aku sardynek . N a  gruźlicą , katar, dla d \iec i słabych, 
bard \opożyw ny, —  T ran ciem niejszego koloru , znacznie niższej ceny, pochodzi z w ą
tró b  zepsutych, co je s t przyczyną jego ko loru  i odrażającego sm aku.

(O pinia A kadem ii medycznej).
T ylko w e flakonach tró jg ran iastych  jak  okaz — F lakony n ieopatrzone na e ty 

kiecie pieczęcią Rządu Francuzkiego uw ażać należy za podrob ione.
Dostać można w e w szystkich lepszychaptekaćh.

<M
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

C. k. G enera lna  D yrekeya au s tr .  kolei państw ow ych.
IWYCIA© *  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo października 1886 r.
O d j u a d  » P o d » » n * - F ł » « i O w »

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca,
N o w eg o  S ącza ,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7 08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są

cza.
Odjaid z Tarnowa

2-58 popołudniu do Zagórza, Żywca.
3-55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa.

P n y j a s d  d o  P o d g ń n a . p t a . l o w B
912 przedpołudniem  z Nowego Sącza, Suchy, 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
7-03 wieczór w Podgórzu 8-20 w Krakowie z N. 

Sącza, Żywca, Suchy. Oświęcima, Skawinyj 
P n j r j a i d  d o  T a r n o w a  

11*10 przedpołud z Żywca, Zagórza, (181-57 ) 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodrulci.


